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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w mieiscu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 

' ulica "Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 złr., półrocznie 8 złr., kwartalnie 4 z ł r , mie­
sięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j 1* otrzy­
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi .75 ct., drudzy 
30 ct. - Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  4, Rue Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę Lwowską1* 
w yntsi er jo*ocznie w miejscu (o=d 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 z ł . ; półrocznie (od l sty­
cznia do końca czerwca) w miejscu 
6 zł., pocztą 8 zł.; ówierórooznie (od 
1 stycznia do końca m arca) w miej­
scu 3 zł., poczty 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do koiifca każdego miesięcy) w miej­
scu 1 zł., pocztą 1 zł. 3 fi ct.

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni ( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  od 1 
s t y c z n i a  do k o ń c a  g r u d n i a ,  lub 
o d 1 s t y c z n i a  d o k o ń c a  c z e r- 
w c a )  otrzymują „Przewodnik n a u ­
kowy i literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ćwierćroeznie 1 zł.

W  celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZEŚC IIEUEZĘDOWAi* **

Lwów, 19 grudnia.

Dziś lub jutro ustawa wojskowa 
wejdzie po raz trzeci na porządek 
dzienny Izby deputowanych. Do nie­
cierpliwości, z jaką dotąd oczekiwany 
był rezultat dwukrotnego głosowania, 
przyłączyć się musiało już teraz po­
wszechne rozdrażnienie, bo postępo­
wanie wiernokonstytucyjnej opozycyi 
w Izbie deputowanych staje się dzia­
łaniem na przekór, zakrawa na igno­
rowanie opinii publicznej i wysuwa­
nie widoków jednego stronnictwa po 
nad wyższe cele i potrzeby państwa. 
Łatwą do wytłómaczenia była opozy-

6)
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jsutiwa ..Kimrtw Stareae K n m e n a a n t r. 

C z ę ś ć  d r u g a .

Pan Jakób Źerdziński kupcem.

(•Ciąg dalszy.)

— Kuzynek daruje —  odzywa się , si­
ląc się na uśmiech pani Jakóbowa — że taki 
zastaje nieporządek , ale mamy szczupłe bar­
dzo mieszkanie, a wczoraj jeszcze najechało 
nas kilka osób z sąsiedztwa....

— A cóż to mosendzieju, między kre­
wnymi ma być ceremonia, toć pan Tymote­
usz wie, jak to w domu.... Zygmuś, słyszysz 
Zygmuś ! — woła na ubierającego się przed 
lustrem wyrostka — a pójdźno tutaj.... W i­
dzisz , to jest zięć twojej ciotki Ewy, żonaty 
z Bronisią, pamiętasz Bronisię ?

— Pamiętam, cóż to dawno, jak u nas 
była na wsi — mówi, zbliżając się do mnie....

— A czemuż się nie pocałujesz, tru ­
tniu jakiś.... — woła ojciec. — A co, tęgi 
chłop ? już mię mosendzieju przerasta.... Od 
Wielkiejnoey odebrałem go z gimnazyum, 
niech pracuje razem ze m n ą .... Na licha mu 
tej łaciny i greki.... do hand lu , mosanie, do 
h an d lu , bo z tego będzie miał chleb a nie 
z tych zoologii, meteorologiijj, fizyki.... Uczo-

cya przeciw §. 2 ustawy przy pierw- 
szem głosowaniu. Posłowie wierno- 
konstytucyjni zaciągnęli w ostatniej 
kampanii wyborczej pewne zobowią­
zania polityczne wobec swoich wybor­
ców, a nadto wychodząc z przypu­
szczenia, że ludność widzi w obecnej 
ustawie wojskowej główne źródło cię­
żarów podatkowych i każdy zamach 
na tę ustawę odpłaci popularnością, 
uważali opozycyę przeciw §. 2 za p ie r­
wszy krok do odzyskania utraconej 
przewagi. Te względy na popularność 
wypadało ograniczyć do krasomów­
czych popisów na tem at oszczędności, 
a zobowiązania zaciągnięte w toku ak- 
cyi wyborczej uważać należało za u- 
ehylone w chwili, gdy Izba panów je- 
dnogłośnem uchwaleniem całej ustawy 
wojskowej przyjęła na siebie całą od­
powiedzialność , gdy nadto minister 
Horst zapowiedział nietylko redukcyę 
wydatków w ramach obecnego budże­
tu lecz nadto reformę samejże ustawy 
w ciągu zimt: .

W wczorajszym telegramie pry­
watnym korespondent nasz zaznaczył 
niepewność rezultatu trzeciego gloso­
wania. Prędzej spodziewać się należy 
uchwalenia całej ustawy niż odrzuce­
nia §. 2 po raz trzeci z kolei, ale o- 
bawy mają także podstawę. Skoro bo­
wiem opozycja w iernokonstytueyjna, 
przy drugiem głosowaniu uznała, że 
ani uchwała Izby panów ani oświad­
czenie ministra Horsta nie może wpły­
wać na raz po wzięte przekonanie i po­
stanowienie, to i tym razem przyjść 
musi do tej samej konkluzji, albo o- 
twarcie powiedzieć sobie, że dotąd de­
monstrowała, a teraz chce rzecz przed­
miotowo traktować. Jest jeszcze jeden 
wygodny ale nie bardzo szczęśliwy 
sposób wyjścia z przykrej s y tu a c ji: 
opozycya może pojawić się w niezna­
cznym komplecie i w ten sposób bier­
nie przyczynić się do zjednania §. 2 
większości */3. Powiedzieliśmy, że ten

nym nie będzie mosendzieju, bo żaden Żer- 
dziński nie był molem, na urzędnika też nie 
warto, inżyniery jeść eo nie mają, niech więc 
idzie na kupca i kwita.... Mnie to mosanie 
dosyć namęczyli jeszcze w owym Marymon- 
cie, a na co mi się to wszystko przydało ?

— E j, żebyś był Jakóbie trzymał się 
roli — odzywa się żona — choćby na jakiej 
dzierżawie, zawszeby to lepiej....

— Widzisz ją, jaka arystokratka mosen­
dzieju.... — przerywa pan Jakób. — Te na­
sze panie to niby są miłosierne, potulne, pra­
cowite, ale fumy szlachgjjkie. zawsze mosanie 
fum y ... No powiedz sam a, czy ci nie lepiej 
teraz, h ę?  czy ci czego brakuje?

— Tobie nic, prawda, że wszystko inasz, 
ale długo fijęgo będzie? Na wsi zawsze le­
piej.... nie trzeba się nikomu wysługiwać, a 
do sklepu przyjdzie lada kto i rozkazuje i 
przewodzi....

— Do kroóset m osanie! Źerdziński nie 
da sobie nikomu w kaszę dmuchać.. . Tylko 
ty taka jesteś, żeby ludzi nie zraż$,- każde­
mu dogodzić,... A co Tymoteuszu — m ów i, 
zwracając się do mnie — siostra mi pisze, 
że chcesz majątek kupić ?

— Mam zamiar, i właśnie chciałem 
pana dobrodzieja prosić....

— Cóż to znów pana dobrodzieja? — 
krzyknie, podając mi rękę. Jesteśmy swoi i 
krewniacy.... mów mi ty, i basta.... Otóż po- 
powiadafn c i , nie k u p u j! Teraz na wsi to 
tylko robi się na podatki, na chłopów i na 
żydów.... Pracowałem ci mówię jak wół, niech 
Teklusia nowie, mosendzieju, jak mi się wszy­
stko rodziło; nikt nie miał takich zbiorów 
jak ja, ale gdy miel łotry spalili raz, spalili 
drugi r a z , gdy mosendzieju żydzi zawlekli 
zarazę na bydło, nie mogłem wytrzymać....

trzeci sposób nie jest szczęśliwy, ale 
w każdym razie nie byłby on tak nie­
bezpieczny, jak oporne wytrwanie na 
raz zajętem stanowisku, które tylko w 
razie grożącego podkopania konstytu- 
cyi mogło liczyć na usprawiedliwienie.

Uważając uchwalenie § 2 ustawy 
wojskowej po trzeciem głosowaniu za 
prawdopodobne, nie myślimy zastana­
wiać się nad następstwami przesilenia, 
które w przeciwnym razie byłoby 
pierwszym skutkiem oporu opozycyi. 
To jedno już dziś zaznaczyć można, 
że z przesilenia takiego nie wyszłoby 
stronnictwo wiernokonstytueyjne wzmo- 
cnionem ani na liczbie ani na powa­
dze politycznej a najmniej na sympa­
tyk Gdyby posłowie z opozycyi mogli 
jeszcze przed trzeciem głosowaniem 
zetknąć się z swoimi wyborcami, pe­
wnie ulękliby się własnego dzieła, pe- 
wmeby uznali, że w ich interesie le­
ży unikanie nowych wyborów. Jeden 
z dziennbrów wiedeńskich wskazał już 
nazwisko przyszłego ministra-prezy 
denta na wypadek odrzucenia § 2go 
ustawy wojskowej. Jeżeli przedwcze­
sną jest dziś jeszcze sama dyskusya 
nad następstwami odrzucenia § 2, to 
tera mniej mówić można o kandyda­
tach do nowego gabinetu. To też p ra­
sa opozycyjna lekceważy sobie tę kom- 
binacyę i przedstawia ją w tabiera 
świetle, jak gdyby to miała być" in­
spirowana p resja  na stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne. O presyi pewnie nikt 
nie m yśli; gdyby ten środek miał być 
użyty, byłoby to nastąpiło przy pier­
wsze® głosowaniu. Ale prasa opozy­

cy jna popada w fatalne złudzenie, je ­
żeli mniema, że w razie wybuchu 
przesilenia teki ministeryalne będą 
premią dla tych posłów, którzy po­
suwali opozycyę aż do ostateczno­
ści, poświęcając sprawę pierwszorzę­
dnej wagi dla chwilowych tryumfów 
jednego stronnictwa.

Teklusiu, moje życie, a każno też podać 
nam eo.

— Dziękuję; ja  już po śniadaniu.
— No i ja już kawę w ypiłem , ale tak 

co przetrącić, coś kwaśnego albo słonego.... 
Do tego bestyjsklego porteru, to się nie mo­
gę w żaden sposób przyzwyczaić, a znowu 
nasz akeyźnik tylko porter i porter.... Wina 
mosanie biorę trzy butelki na siebie i nie — 
a po porterze zawsze mi tak głupio.... Moje 
życie, może tak kawioru ćwierć funta i cytryn­
k i? A może Tymusiu wolisz z oliwą i cy- 
bulką , powiedz mam pyszną oliwę z Wro­
cławia.

Pani Jakóbowji nachyliwszy się do ucha 
m ęża, zacząła coś szeptać.

— Dobrze, pójdziemy do sa li, tylko 
wódeczki i kawioru , ale nie prasowanego -  
bo lepi się po zębach.... No, no, no, wystar­
czy — mówi dalej, odpowiadając głośno na 
powtórne szeptanie żony. — A zresztą mo­
sanie ja tu pierwszy  dla takiego gościa
z dalekich stron miałbym żałować....

— Naczelnik zamówił.... — szepcze pół­
głosem już żona.

— Pal go Tcho, ja taki dobry u siebie 
jak naczelnik..,, a oliwy Zygmusiu — mówi 
do syna — weź z tej większej flaszki, co z 
złotą etykietą.,..

Wyprowadziliśmy się tedy do sali bi­
lardowej i zasiedli przy jednym z stoliczków,

— Na prawdę kuzynowi dobrze idzie 
ten handel? — pytam po wypiciu doskona­
łej gdańskiej wódki.

— Doskonale. Szlachta się cała rzuciła 
do mnie, bo to wszyscy znajomi i przyja­
ciele....

— A płaeą ?
— Tak, jedni płacą, drudzy na kre-

Bada państwa.
( X I  posiedzenie Izby wyższej).

*j* W ie d e ń , 17 grudnia. (Korespon­
dencja Gazety Lwowskiej). Prezes hrabia 
T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja posiedzenie o 
godzinie i ! ; min. 20.

Po formalnościach wstępnych Izba przy­
stąpiwszy do porządku dziennego, wzięła pod 
obrady ustawę o pomorze na bydło. Komisya 
wnosi, aby ją przyjęto w brzmieniu uchwał 
Izby poselskiej.

W dyskusyi ogólnej nikt głosu nie za­
brał. W szczegółowej opat H e l f e r s t o r f e r  
wnosi poprawkę do §. 20go w duchu suro­
wej odpowiedzialności miejscowych komisyj 
pomorowych.

Prezes gabinetu minister spraw wew­
nętrznych hr. T a a f f e  nie zwalcza wpraw­
dzie poprawki, ale oświadcza, że jest zby­
teczna; przyjęcie jej sprowadziłoby ustawę 
znów du Izbę poselskiej, co naraziłoby ją na 
zwłokę. Minister powiada, że przepis zawar­
ty w poprawce należy do rozporządzeń ad­
ministracyjnych o wykonaniu ustawy, i radzi 
odrzucić ją.

Opat H e l f e r s t o r f e r  cofa swój 
wniosek.

Do §. 21go zabiera głos książę Karol 
S c h w a r  z e n b  e rg , by zwrócić uwagę na 
fatalny błąd drukarski Żamiast „in den Lan- 
dessprachen'-1 (ogłoszenie pomoru ma nastą­
pić w językach krajowych) wydrukowano: 
„in beiden L< ndcsspracherG (w obu języ­
kach krajowych). Błąd sprostowano.

Do §. 5?3go wnosi opat H e l f e r s t o r -  
f&F poprawkę w duchu ułatwienia dla rol­
ników w uprawie roli na wypadek pomoru.

Komisarz rządowy p. K u b i u i spra­
wozdawca komisyi bar. W a s h i n g t o n  zwal­
czają poprawkę zwalniającą rygor ustawy. — 
Poprawka upada.

Bez dalszej już dyskusyi uchwalono u- 
stawę w drugiem i trzeciem czytaniu.

Dalej dokonano wyboru komisyi eko­
nomicznej, w której skład weszli: hr. Cho- 
tek, par. Engerth, hr. G o łu  c h o w s k i, dr. 
Habietinek, bar. Hardtl, p. Hasner, opat Hel­
ferstorfer, p. Latour, p. MoserN hr. Nostiz, 
p. Plener, ks. Salm, ks. Jan Ad. Schwar- 
zenberg, hr. Lew Thun, bar. Winterstein.

Poczerń bez dyskusyi uchwalono pro- 
longacyę konweneyi handlowej z Eraneyą i

I dyt.... W handlu mosanie bez,kredytu nie.... 
Żydzi mi tylko brużdżą , ale Źerdziński mo­
sendzieju nie da się zjeść w kaszy. Oni spu­
ścili cukier na czterdzieści groszy, ja mosen­
dzieju na trzydzieści ośm.

  No, ale zawsze zysk jest?
— Po tak, ej cenie nie m a , ale choć ja 

tracę, to ich licho wziąć musi.... Wściekają
się, mówię ci , głoszą, że niedługo zbankru­
tuję, a ja  mosanie drwię sobie z nich i zo­
stanę takim samym Żerdzińskim. Na jednem 
stracę, na drugiem zarobię.

W tej chwili wszedł chłopiec ze skle­
pu. prosząc, aby pan wydał z rubla resztę....

— Nie widzisz ośle, że mam gościa!
— Pani Kołodziejska przysłała po ćwierć

funta kawy palonej.... a ja nie mam drobnych.
— Kacya fizyka, ćwierć funta kawy, 

będę jfij tam leciał do kasy z resztą....
— Powiada , że pójdzie do Ohaimka.
— Niech idzie, pal ją licho z jej ka­

wą. Dla głupich trzech groszy na jej kawie 
mam zmieniać rubla.... Otóż widzisz kochany 
Tymoteuszu — mówi dalej do mnie, jabym 
ich tu wszystkich tych żydów puścił z tor­
bam i, żeby tylko trochę więcej kapitału.... 
No czegóż stoisz bałwanie — ofuknie chłopca.

— Bo już odważyłem kawę....
— To niech idzie gdzie zmienić.... daj­

że mi pokój, nie mam czasu , czy nie wi­
dzisz ?

Chłopiec postał jeszcze trochę mnąc ów 
papierek w ręku , ale widząc, że "pryneypał 
na niego nie zważa i rozmawia ze niną, po­
szedł do sklepu.

— Że też kuzynek potrafił tak prędko 
wyuczyć się handlu — m ów ię, zajadając do­
skonały kawior.

■— Ho, ho, mosendzieju, święci garn



2
ustawę upoważniająca rząd do prolongacyi 
traktatu handlowego z Niemcami.

Koniec posiedzenia o godz. 123/4. — 
Następne nie naznaczone; prezes jednak za­
powiada, że prawdopodobnie odbędzie się ju ­
tro po południu.

( X X X I  posiedzenie Izby poselskiej).
Prezes O o r o n i n  i zagaja posiedze­

nie o godz. 11.
Kilka petycyj z Galicji domaga się po­

wstrzymania rozkładu podatku gruntowego 
wedle nowych szacunków aż do czasu po 
ukońezonem postępowaniu reklamacyjnem.

Pos. Henryk G l a m -  M a r t i n i e  imie­
niem komisyi budżetowej oznajmia, że goto­
wa już zdać sprawę z przekazanych jej przed­
wczoraj wniosków w sprawie niedostatku, i 
prosi, aby Izba zaraz wysłuchała sprawozda­
nia ustnego i wzięła rzecz pod obrady. Izba 
przyzwala. Tenże poseł tedy zdaje pokrótce 
sprawę z obrad komisyi, które streszczają się 
w rezolucyi następującej: „Wzywa się rząd: 
1) aby jak najwcześniej zarządził dochodze­
nia, czy i w jakich rozmiarach panuje nie­
dostatek w krajach, z których odzywają się 
skargi; 2) aby w miarę wyników tych do­
chodzeń niezwłocznie wniósł do Izby wła­
ściwe projekty. “

Pos. K r  o n a  w e t  t e r  wynurza nadzieję, 
że zanim rząd coś uczyni w tej sprawie, 
gminy spełnią swój obowiązek, bo to do nich 
przedewszystkiem należy.

Pos. S t e u d e l  nie sprzeciwia się rezo­
lucyi, ale wnosi, aby nadto wybrano komi- 
syę z 15 członków, któraby rozpatrzyła się 
w "sprawie i przedstawiła Izbie właściwe pro- 
jekty.

W głosowaniu przyjęto rezolucyę ko­
misy i, odrzucono zaś wniosek Steudla.

Następują ponowne obrady nad § 2gim 
projektu o prolongacyi prawomocności usta­
wy o sile zbrojnej. Komisya wojskowa wno­
si, aby Izba przychyliła się do uchwały Izby 
wyższej.

W dyskusyi zabiera' głos pierwszy pos. 
S c h o n e r e r :  W  imieniu bliższych mi uspo­
sobieniem posłów pozwalam sobie wynurzyć 
ubolewanie nad postępowaniem rządu, które 
jest bez przykładu w państwach konstytu­
cyjnych. Jest to owa akeya rządu, którą na­
kłoniono koronę do zstąpienia w wir walki 
stronnictw celem uzyskania uchwały w myśl 
niezmienionego projektu rządowego i do po­
wołania w tym celu przewodniczącego licz­
nego klubu parlamentarnego ad audiendum  
verbum. ( W rzaw a; g łosy, oho! oho!)

P r e z e s :  Muszę niestety przerwać mów­
cy; nie mogę pozwolić na podobne zbocze­
nia od tematu i omawianie rzeczy, które dzia­
ły  się po za parlamentem i nie pozostają w 
związku z dyskusyą dzisiejszą. (Powszechne 
bratoo.)

Pos S c h o n e r e r :  Nie rozumiałem 
wprawdzie dobrze słów pana prezesa, ale 
śmiem nadmienić, że w całej dyskusyi w Iz­
bie wyższej niemal wyłącznie mówiono o 
uchwaleniu ustawy dla dynastyi. (W rzaw a.) 
Proszę, sam byłem w Izbie wyższej... (W rza ­
wa i głosy oburzenia.)

P r e z e s :  Oo się działo w Izbie wyż­
szej, za to nie jestem odpowiedzialnym; ale 
to, co tu poseł mówi teraz, nie należy by­

ków nie lep ią! Nie chwaląc s ię , ja  do wszy­
stkiego mam zdatność. Będąc w Złotnicy, 
plantowałem tytoń z książki jak Boga ko­
cham — tytoń tu reck i, i jaki b y ł , niech 
żona pow ie! Każdą maszynę ci panie spene­
truję, zegarek naprawię.... mam taki wrodzo­
ny dar do wszystkiego.... Więc panie, jak mi 
handel przyszedł do głowy, pocichutku mo- 
sanie do Wrocławia, tędy owędy pokręciłem 
się, rozpytałem jak, co, i powróciwszy, buch 
od razu nająłem sklep.... Jasiu , Jasiu! — 
woła na chłopca.

Pokazał się znowu ten sam chłopczyna.
— Idźno do piwnicy i przynieś butel­

kę wina z literą F.
— Nie ma nikogo w sklepie, proszę 

pana....
— Otwórz drzwi, to ja popatrzę, a ty 

biegnij żywo.... pamiętaj, F.... Jest u mnie 
pięć tygodni — mówi po wyjściu chłopaka 
do" dalszych pokoi — a już go mosendzieju 
tak wymusztrowałem, że bestya chłopak wszy­
stko lepiej wie odemnie....

Niedługo powraca chłopiec ze świecą 
wsadzoną w rozszczepione drzewo i z klucza­
mi , lecz tuż za nim idzie sama pani.

— Jakóbie, proszę cię na słóweczko ?
— Mów głośno, co tam przy krewnym....
— Ale proszę cię....
— Źe też dalibóg spokojnie zjeść mi 

nie dacie — mówi, wstając z niechęcią od 
stołu i idąc ku żonie, która mu coś zaczyna 
szeptać....

— Bój się Boga żonusiu , gdzież mo­
żna dawać takiemu gościowi ? — odpowiada 
jej półgłosem.... ■- Widocznie żona upomi­
nała go o tę literę F... — Chcesz, żebym się 
na sztych wystawił.,..

Zona zawsze coś szeptała....
— A. co mi kanonik, ja mosanie taki

najmniej do rzeczy. Proszę go albo trzymać 
się rzeczy, albo zrzec się głosu. (Brawo.)

Pos. S c h o n e r e r :  Pozwalam sobie
przypomnieć, że pos. Rieger także wciągnął 
koronę do dyskusyi. Zresztą ja chcę bronić 
tylko niezawisłości korony wobec rządu. Ak­
eya taka nie powinna w państwie konstytu- 
cyjnena dziać się bez doradzania rządu; a 
więc zasiadujący tu jeszcze członkowie rządu 
musieli przyczynić się do niej. Ponieważ a- 
toli takie postępowanie.... (W ielka wrzawa.)

P r e z e s :  Ponieważ mówca nie zasto­
sował się do dwukrotnego nawołania, przeto 
z przykrością muszę odjąć mu głos. (Huczne 
brawo!)

Pos. S c h ó f f e l  chciał określić swoje 
stanowisko; ponieważ jednak minister o 
brony krajowej w komisyi oświadczył, że 
zimą wniesie projekt o niektórych zmianach 
w ustawie wojskowej, przeto na dziś zrzeka 
się głosu.

Pos. T o m a s z c z u k :  Imieniem liczne­
go grona współmyślących ponawiam mój wnio­
sek do §. 2go. Jakkolwiek Izba wyższa pod­
jęła §. 2gi wedle projektu rządowego bez 
zmiany, uznaję stanowisko jej w tej sprawie; 
bo i zasadniczo stanowisko Izby wyższej jest 
wcale różne od stanowiska Izby poselskiej. 
Zadaniem Izby poselskiej jest liczyć się z 
życzeniami i skargami lu d u ; Izba wyższa zaś 
reprezentuje państwo in  abstracto. W świet­
nych wywodach Izby wyższej dowodzono, że 
armia i organizacya jej potrzebują pewnej sta­
łości; powszechnie też uznano, że nie trzeba 
zach wiewać jej w chwili obecnej; ale nikt nie 
dowiódł, iżby było tego potrzeba właśnie na 
lat dziesięć, iżby nie wystarczało pozostawić 
armię nietkniętą przez trzy lata. Mówiono, 
że dla naszych celów wystarcza nie przy­
zwolić na pobór rek ru ta ; ale cóżby się stało 
z państwem, któremuby odmówiono rekruta? 
Mówiono, że projekt niniejszy nie ma nic 
wspólnego z wyrazem zaufania dla rządu, że 
uchwala się go dla państwa; ale czyż rekruta 
także nie przyzwala się państwu? W przy­
rzeczenia ministra, że rząd sam czasu spo­
sobnego wystąpi z inicjatywą co do rozbro­
jenia, nie wierzę; na to też są parlamenty, 
aby każdej chwili występowały, ilekroć cho­
dzi o spełnienie życzeń ludności; i gdyby nie 
odzywały się w parlamentach głosy o rozbro­
jeniu, pewniebyśmy nie stali jeszcze na tym 
punkcie, na którym stoimy, t. j. źe nawet 
ojciec militaryzmu, kanclerz niemiecki, roz­
myśla już o rozbrojeniu, choć tylko teore­
tycznie. Mówca ponawia swój wniosek w prze­
konaniu, że uchwalenie go nie zaszkodzi po­
tędze państwa, ale odrzucenie zaszkodzi po­
wadze parlamentu.

Minister obrony krajowej, gen. H o r s t ;  
Ograniczam się na oświadczeniu w imieniu 
rządu, że pod wpływem zniewalającej potęgi 
okoliczności jak przedtem, tak i dziś nie mo­
że zgodzić się na wniosek posła Tomaszczu- 
ka.. Przyczyny tak w te j , jak i w drugiej 
Izbie dostatecznie poznano. Nie pozostaje mi 
przeto nic, jak tylko szczera, gorąca prośba, 
byście jednomyślną uchwałę Izby wyższej, 
którą i komisya wam zaleca, przyjąć zechcieli

Dyskusyą zamknięta. W imiennem gło­
sowaniu nad wnioskiem komisyi, czyli nad 
§ 2gim projektu rządowego, oświadczyło się 
za nim 180 głosów, przeciw niemu 138 gło­
sy. Wniosek przeto odrzucony. Nieobecnych 
było 38 posłów ; z Polaków nie brał udziału

sam , a nawet lepszy od kanonika.... Słu- 
chajno Jasiu — rzecze, odwracając się do 
czekającego chłopca ze świecą — weź kocha­
nie lak i pieczątkę z literą F. rozumiesz.... i 
na jednej butelce z I), wyciśniesz F, i po­
stawisz gdzie F.... No, no, już nie będzie 
brakować....

— Jakóbie zaczyna znowu pani. ..
— Ale nie marudźno, mosendzieju! Ja 

już wiem, co robię. Da się żandarmowi, dla 
niego wszystko jedno, D. czy F.... ruszaj 
mały....

Żona spuściła głowę i wyszła, a chło­
piec zszedł do piwnicy, a on do m n ie :

— Dobra kobieta, jak widzisz, ale ską­
pa mosanie i lubi głowę kołatać.

Dzwonek we drzwiach oznajmił, że ktoś 
wszedł do sklepu. Pan Jakób się przechylił 
w krześle i zaczął wołać :

— Zygmuś, Zygmuś!
Pokazał się ów Zygmuś, syn pana Żer- 

dzińskiego, we drzwiach jadalnego pokoju. 
Ubrany był w kurtkę myśliwską z zielonym 
stojącym kołnierzem , a w ręku trzymał stem­
pel od strzelby, owinięty u dołu pakułami....

— Moje dziecko idź no tam do sklepu....
— Nie mam czasu, bo czyszczę fuzyę.... 

odpowiada skrzywiony.
— Ale idźno, tam ktoś przyszedł....
— Henryk lada chwila przyjedzie, wy­

bieramy się na kaczki....
— No, no jeszcze wyczyścisz.... idź no 

idź.... I przynieś no papierosów, tylko tych 
lepszych.... wiesz na drugiej półce;...

Pan Zygmunt, acz bardzo niechętnie, 
jednak poszedł do sklepu i za chwilę już 
wraca z papierosami.

•— Cóż ona chciała?
— Głupstwo, octu za trzy grosze....
— Dałeś?

w głosowaniu sam p. H a u s n e r ;  inni, któ­
rzy pierwszym razem byli się usunęli, dziś 
głosowali za §. 2g im ; poseł Dzieduszycki był 
nieobecny dla choroby żony.

W zwykłem głosowaniu odrzucono na­
stępnie wniosek Tomaszeznka.

Nakoniec zatwierdzono wybory posłów 
Zborowskiego i Sehmidbauera, bez dyskusyi.

Koniec posiedzenia o godzinie 1. Na­
stępne jutro wieczorem.

ProjeRty niesione io
(Preliminarz budżetu na r. 1880).

I.
Wszystkich razem wydatków preli­

minowano 108,529.592 zł., a to w dziale 
wydatków zwyczajnych 103,998.024 zł., w 
dziale wydatków nadzwyczajnych (oprócz ko­
sztów okupacyi, objętych osobnym projektem) 
4,531.568 zł. Owa suma ogólna przedstawia 
wydatki brutto i na całą monarchię. Strąciw­
szy z niej sumę własnych dochodów rządu 
wspólnego w ilości 3,343.751 zł., otrzymamy 
sumę wydatków netto 105,185.841 zł. Z tej 
sumy wypada jeszcze strącić 5,942.500 zł. 
przewyźki dochodu z ceł, tak, że do podzia­
łu wydatków na obie części monarchi przy­
chodzi suma 99,243.341 zł. (Dochód brutto 
z ceł jest wprawdzie na r. 1880 prelimino­
wany w ilości 28,792.500 zł. t . j .  o 3,950.500 
zł wyżej niż na r. 1879, ale restytucja ceł 
od cukru, piwa i okowity wywożonych za 
granicę ma wynosić 21,000.000 zł. t. j. o
10,100.000 zł. więcej niż w r 1879, a po­
nieważ nadto strącić wypada koszta admini­
stracji ceł w ilości 1,850.000 zł., przeto po­
zostaje się tylko owa przewyźka dochodu w 
ilości 5,942.500 zł., t. j. o 5,895.500 zł. 
mniej niż w r. 1879. Ta znaczna różnica nie- 
pomału też alteruje ostateczne liczby budże­
towe r. 1880 w porównaniu z liczbami r. 
1819, które to porównanie niebawem tu na­
stąpi. Na innem miejscu już przed kilku ty ­
godniami wykazałem, że ta niekorzystna dla 
skarbu różnica wychodzi niemal wyłącznie 
na korzyść Czech i Morawy, które nietylko 
nie dają skarbowi dochodu z ceł. lecz. wy­
magają milionów dopłaty z skarbu tytułem 
restytucji.

Suma 99,243.341 zł. wydatków, że tak 
powiem nettissimo dzieli się jak następuje: 
Przedewszystkiem przypada z niej na skarb 
węgierski tytułem wcielenia Pogranicza woj­
skowego do Węgier 2 pre. t-. j. 1,984,886 
82 ct., pozostaje przeto do podziału 97.258.474 
zł. 18 ct.? z których wedle znanego stosun­
ku (30 : 70) przypada na skarb węgierski 
29,177.542 zł. £5 ct., na skarb austryacki 
zaś 68,080.931 zł. 93 ct.

W porównaniu z uchwałami budżeto- 
wemi na trzy lata ostatnie mają się ogólne 
liczby budżetu na r. 1880, jak następuje : 
W y d a t k i  brutto na r. 1880 w sumie 
108,529,592 zł. są o 7.788 zł. mniejsze, niż 
w r. 1879, dalej o 3,301.557 zł. mniejsze, 
niż w r. 1878, a o 11,986.645 zł. mniejsze 
niż w r. 1877. Nie wchodzą tu zaś w ra­
chubę kredyty nadzwyczajne, mianowicie: 
na wspomaganie wychodźców z Bośnii i 
Hercegowiny 3,200.000 zł. na r. 1877 i

— Eh ktoby się tam kłopotał jej oc­
tem.... powiedziałem, że nie ma....

— A. trzeba było dać.... moje dziecko 
nie wypada odstręczać ludzi.... Sposobisz się 
na kupca, to mosendzieju tnusisz być sługą 
każdego... No, no, idź do swojej fuzyi, ja  tu 
popatrzę....— Tęgi chłopak— mówi do mnie 
po jego wyjściu — ale jeszcze mu państwo 
w głowie mosendzieju.... Nauczy się o nau­
czy, bo ja mosendzieju krótko trzymam każ­
dego.... A hultaj jak strzela, niech go kaczki 
zdepezą.... oko mówię ci kuzynie jak u so­
koła.... jaskółkę w lot zmiecie....

Wysączyliśmy ową literę F  do dna, wino 
rzeczywiście było dobre, na tern znał się bez 
zaprzeczenia pan Jakób.

— No, teraz już do obiadu wytrzyma­
my.... Ja tak mosendzieju skromnie, ale w 
dobrej komitywie.... No jeszcze kawałeczek 
sera, prawdziwy holenderski.... dziwna rzecz 
mosendzieju, ja tych krajowych falsyfika­
tów znieść nie mogę.... Albo starosta, albo 
kapucyn.,..

Po skońezonem śniadaniu ktoś pana 
Jakóba zawołał do sklepu. Był to żyd, zdaje 
się także kupiec, bo rozmawiali z sobą o ma­
karonie włoskim i kaszy perłowej.... Żyd po­
kazywał próbki tego i jeszcze innych wyro­
bów młynarskich, pan Jakób wąchał, oglą­
dał, próbował ustami i to z miną doskona­
łego znawcy... Przytem zauważyłem szcze­
gólniejszą okoliczność z tą obróconą powieką 
pana Zerdzińskiego, bo gdy jedna połowa 
twarzy, właśnie ta, co była w porządku, śmiała 
się dobrodusznie, to ta druga zdawało się, że 
drwi w tym samym czasie, jakby mówiła: 
nie zwiedziesz mię bratku, mam rozum w oku.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

8,120.000 zł. na r. 1878; dalej kredy 
60,000.000 zł. na nieprzewidziane wypadli 
w r. 1878 i kredyt dodatkowy 46,720.000 
zł. na tenże rok na te same cele (na akcyę 
okupacyjną), tudzież wydatki na dokonaną 
już okupacyę w ilości 30,000 000 na r. 1.879. 
W łasne d o c h o d y  rządu wspólnego na r. 
1880 mają wynosić 3,353.751 zł., t. j. o 
80.167 zł. więcej niż w r. 1879, o 1,385.545 
zł. mniej niż w r. 1878, a o 2,435.979 zł. 
mniej niż w r  1877. W y d a t k i  netto przeto 
(t.j. bez strącenia przewyźki dochodu z ceł), 
wynoszące na r. 1880 105,185.841 zł., są o 
87.955 zł. mniejsze niż w r. 1879, o 
1,916.012 zł. mniejsze niż w r. 1878, a o 
9,550.666 zł. mniejsze niż w r. 1877.

Tyle na prędce o ogólnych liczbach 
preliminarza budżetowego ; szczegłowo przed­
stawia się, jak następuje:

Wydatki ministerstwa spraw zagrani­
cznych są preliminowane w sumie 4,108.655 
zł., t. j. w tej samej wysokości, w jakiej u- 
chwalono je na r  1879, z tą tylko różnicą, 
że kwotę 83.525 zł przejęto z działu wy­
datków nadzwyczajnych do działu wydatków 
zwyczajnych. Własne dochody tegoż m ini­
sterstwa mają wynosić 632.880 zł., t. j. o
126.640 zł. więcej niż w r. b.; ztąd też wy­
datki netto, pozostające po strąceniu docho­
dów, wynoszą tylko 3,526.610 zł., czyli o
126.640 zł. mniej niż w r. 1879.

Wydatki ministerstwa wojny na a r ­
m ię  wynoszą 90,075.198 zł. w dziale wy­
datków zwyczajnych, a 3,579.333 zł. w dzia­
le wydatków nadzwyczajnych. Wydatki zwy­
czajne równają się sumie uchwalonej na rok 
bieżący, tylko wydatki nadzwyczajne są o 
1471 zł. wyżej preliminowane. Dochody eta­
tu tego mają wynosić 87,456.423 zł., t. j. 
o 45.937 zł. mniej. Ztąd wydatki netto wy­
noszą 91,035.756 zł., czyli o 47.408 zł. wię­
cej niż w r. 1879. Na m a r y n a r k ę  zaś wy­
noszą wydatki zwyczajne 7,807.852 zł., tj. o 
357.910 zł. więcej, nadzwyczajne 900.350 zł., tj 
o 357.910 zł. mniej. Ponieważ dochody mary­
narki w sumie 90.000 zł. zupełnie równają 
się dochodom tegorocznym, przeto wydatki 
netto, wynoszące razem 8,618.202 zł. są o 
1578 zł. mniejsze niż w r. b. C a ł y  tedy 
etat ministerstwa wojny obejmuje i 02,362.738 
zł. wydatków, t. j. o 107 zł. mniej niż w r. 
b., a 2,708.775 zł. dochodów, t. j. o 4-5.937 
zł. mniej; wydatków netto więc 99,658.958 
zł., czyli o 45.830 więcej niż w r 1879.

Etat ministerstica, wspólnej sharbowo- 
ści ma wydatków razem 1.880.948 złr. (w 
których mieści się 1,708.350 złr., t. j. o
10.000 złr. mniej niż w r. b. na emerytury). 
Ta suma wydatków jest o 8.602 złr. mniej­
sza niż na rok 1879, suma dochodów atoli, 
wynosząca 1.860 złr., jest o 415 złr. mniej­
sza, tak, że wydatki netto w sumie 1,879.0Ś8 
są o 8.187 złr. mniejsze niż w roku 1879!

Etat kontroli rachunkowej obejmuje wy­
datków 126.421 złr., t. j. o 921 złr. więcej 
niż w r. b., dochodów zaś 236 złr. t. j. o 
121 złr. mniej; wydatki netto więc w sumie 
126.185 złr. są o 1.042 złr. większe niż w 
roku 1879.

Z etatu ministerstwa wojny podaję kil­
ka pozycyj szczegółowych, przedewszystkiem 
pozycye galicyjskie : Na roboty fortyfikacyjne 
w K r a k o w i e  przeznaczono 100.000 złr.; na 
osuszenie magazynu pociągowego we L w o ­
w i e  15.700 złr.; na wystawienie piekarni w 
Ż ó ł k w i  6.000 złr.; nadto przypadnie cząst­
ka z 100.000 złr. na prowizoryczne utwier­
dzenie P r z e m y ś l a  i cząstka z 60.000 złr. 
na osuszenie kazamat w K r a k o w i e .  Na no­
wą broń i amunicyę przeznaczono: 1,285.000 
złr. na silniejsze naboje do broni ręcznej;
100.000 złr. na normalne działa forteczne ku 
uzupełnieniu uzbrojenia fortec; 250.000 złr. 
na ulanie działa z bronzu stalowego wago- 
miaru 28 centymetrów i na doświadczenia 
z tern działem. Innych, znaczniejszych lub 
nowych wydatków nadzwyczajnych nie ma.

S P R A W Y  ZA 6R A S IC ZS E
(Wieltei trybun w

Nasz korespondent pisze nam z Pa­
ryża :

Od kilku dni trudno było znaleźć do­
stateczny żywioł do głośniejszej nieco weso­
łości. Wśród strasznego mrozu i zamieci śnie­
żnych, przerywających komunikacyę mię­
dzy miastami a nawet ulicami jednego mia­
sta; wśród ciągle nasuwających się jeżeli nie 
oczom to przynajmniej myśli obrazów cięż­
kiej nędzy klas ludowych, podwyższonej o- 
strością temperatury i brakiem pracy a na­
wet możności pracy, napróżno upatrywaliśmy 
na widnokręgu jakiego wesołego promienia, 
któryby złagodził nam smutną grozę tych o- 
brazów.

Otóż sławny Blanąui poświęcił się, i w 
zeszłą niedzielę dostarczył nam tego promie­
nia niespodziewanej pociechy. Raz w życiu 
stał się w czemkoiwiem użytecznym dla 
swoich bliźnich. Należy mu się za to po­
chwała.

P. Blanąui, którego wielu uważało do­
tąd za jakiś rodzaj politycznego ludojada, któ­



s
ry wypuszczony na Francję, miał wszystko- 
połknąć, któremu znowu ludzie poważniej za­
stanawiający się zarzucali, że zawsze trzyma 
się zdała i w bezpiecznem miejscu, a posyła 
na śmierć albo albo do Kajenny tych, którzy 
je6o nauki słuchają — nakoniec p. Blanąui, 
który dotąd nie wystąpił z żadną ideą ani 
systemem socyalnym albo politycznym, zasłu­
gującym na roztrząsanie, zapragnął raz prze­
cie przedstawić się jako trybun, i w zeszłą 
niedzielę, na zgromadzeniu publicznem w 
Puteaux (miasteczku w pobliskości Paryża), 
zażądał a b y  w s z y s t k i m  s k a z a n y m  za 
p r z e s t ę p s t w a ,  p o p e ł n i o n e  p r z e z  ko­
m u n ę ,  w y z n a c z o n o  s t a ł e  w y n a g r o ­
d z e n i e  po  10 f r a n k ó w  d z i e n n i e  aż 
do ś m i e r c i .

Ci co znali z bliska p. Blanąui, co 
mianowicie słyszeli go broniącego się wielką 
obfitością słów ale zupełnie bez treści i 
związku przed sądem w Wersalu, oddawna 
zapewniali, że najlepszym sposobem zniszcze­
nia uroku, który go otacza w oczach wpraw­
dzie tylko ludzi naiwnych, ale których na 
nieszczęście jest bardzo wielu, byłoby m ia­
nować go deputowanym i postawie w ko­
nieczności występowania na mównicy, gdzie 
zmuszony porzucić odwieczne klisze re ­
wolucyjne i stereotypowe frazesy przeciw 
mniemanemu despotyzmowi klas bogatych 
nad klasami ubogiemi, musiałby sformułować 
i na seryo rozwinąć jakiekolwiek polityczne 
propozycye wobec swoich kolegów i słucha­
jącej publiczności.

Obecne wystąpienie p. Blanąui w Pu- 
teaux dowodzi, że powyższe zdanie było naj­
zupełniej uzasadnione.

Dziesięć franków dziennie, jest 3.650 
fr. rocznie, tyle tylko żąda p. Blanąui dla 
skazanych za przestępstwa komuny. Pensya 
wysłużonych wyższych oficerów armii nie 
przenosi 3.500 franków po czterdziestu la­
tach służby i dwudziestu bitwach, ale dla 
komunarda dość jest siedm lat więzienia al­
bo deportacyi, aby miał nieśmiertelny tytuł 
do wdzięczności swoich ziomków.

A skąd wziąć fundusz na te dożywo­
tnie pensye? Dla pana Blanąui nie przedsta­
wia to żadnej trudności; fundusz ten ma 
być utworzony z pensyj wszelkiego rodzaju 
jakie pobierać mogą członkowie Zgromadze­
nia Narodowego, które zasiadało w Wersalu 
w czasie bohaterskich czynów komuny, a 
jeżeliby to źródło okazało się niewystareza- 
jąeem, to trzeba będzie udać się. do sakie­
wek i portmonetek deputowanych obecnego 
parlamentu, którzy głosowali przeciw po­
wszechnej i zupełnej amnestyi.

Oo to za szkoda, że Blanąui nie zasia­
da w Izbie deputowanych. Można sobie wy­
obrazić jaki homeryczny śmiech lewicy, środ­
ka i krańca lewego, prawicy i jej środka i 
krańca przyjąłby przedstawienie takiego pro­
jektu ustawy. Oóżby to był za rozkoszny dzień 
powszechnej wesołości i śmiechu dla całej 
Prancyi, gdyby ów stary spiskowiec, który 
o mało co nie został deputowanym z Bor- 
deaux, wystąpił z taką mocyą w parla­
mencie.

Na seryo mówiąc, przypuścić należy, 
że albo p. Blanąui chciał sobie zażartować 
ze swoich słuchaczy w Puteaux, albo, jeżeli 
mówił bez żartu, to widać, że wiek nie­
zmiernie osłabił jego władze umysłowe, któ­
rych wysokiego rozwinięcia nigdzie wpraw­
dzie nie widzieliśmy dowodów.

(Sim on o ustawie szkolnej Ferry ego.
Dotąd żaden z dzienników paryskich 

nie podał przedłożonego senatowi sprawo­
zdania Juliusza Simona o 7 artykule projek­
tu ustawy Ferry’ego. Dopiero Indep. JBelge 
ogłosiła sprawozdanie, z którego podajemy 
niektóre ustępy. Sprawozdawca pisze: Agita- 
cya wywołana artykułem 7 przychodzi bar­
dzo nie w porę. Skupiano się już koło repu­
bliki ; teraz zaś projekt ten psuje wszystko. 
Zwolennicy Ferry’ego zapewniają, że chodzi 
przecież tylko o drobnostkę, t. j. o zastąpie­
nie nauczycieli zakonnych księżami świecki­
mi. Tymczasem obie strony uważają tę usta­
wę za atak n a . religię. Obóz liberalny doma­
ga się już wykluczenia religii z programów 
szkolnych; katoli cy upatrują w tej ustawie 
nie atak na jeden, z zakonów, ale na sam ko­
ściół. Wywołanie takiej nieufności i podej­
rzenia, musi republice szkodzić. Odrzuceniem 
artykułu 7 wyświadczymy tak sprawie wol­
ności jak i republice wielką usługę. Wpraw­
dzie państwo ma prawo do szkoły, ale pra­
wo to jest ograniczone ustawami. Mądre rzą­
dy bardzo ostrożnie obchodzą się z kwestya- 
mi religijnemi, jaką właśnie jest kwestyą za­
konów. Kwestye takie rozdrażniają wierzą­
cych i niewierzących bardziej, aniżeli jakie­
kolwiek inne kwestye. Katolicyzm jest nie- 
tylko pod względem religijnym ale i pod 
względem materyalnym potęgą, której nie 
należy lekceważyć. To przyznajecie sami tym 
projektem swoim. Projekt ten jednoczy nie- 
tylko ściślej wszystkich wiernych z zagrożo­
nym kościołem, ale jedna dla niego zwolen­
ników także pomiędzy niewierzącymi, miano­
wicie tych, którzy ze względów politycznych 
pragną dla innych istnienia wiary, którzy u- 
ważają religię za wielką potęgę konserwaty-
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wną, nieprzyjaciół wszelkiej niesprawiedliwo­
ści, wszelkich gwałtów, którzyby zagrożonej 
instytucyi już z tego powodu pospieszyli na 
pomoc, ponieważ jest zagrożoną lub zdaje 
się być zagrożoną." Sprawozdanie mówi na­
stępnie dosłownie: „Nie chodzi tu, powiecie, 
o prześladowanie. Niech i tak będzie! Ale 
przynajmniej przyznacie, że cały wasz 7 ar­
tykuł na to wygląda. Ogranicza bowiem wol­
ność na gruncie, na którem prawem natury 
wolność ta istnieć powinna. Tego nie może­
cie zaprzeczyć. Wszystko, nawet wasze wła­
sne słowa potępiałyby was w takim razie, 
gdyż powiadacie przecież, że ustawa, którą 
chcecie przeprowadzić, jest ustawą soeyalnej 
obrony. Bepublika nie może bez własnego 
niebezpieczeństwa, ani ograniczać wolności, 
ani też przybierać pozoru, jakoby to czyniła. 
Gdy miała do czynienia z koalicyą trzech 
monarchicznych partyj, to wyruszyła prze­
ciw niej do walki z zjednoczonemi i bardzo 
karnemi siłami. Dzisiaj powstają i rosną w 
jej łonie partye, których nie brak żadnemu 
rządowi, a które mimo wszelkich wywoływa­
nych. z tego powodu wstrząśnień dla jej 
czynności są konieczne. Po jednej stronie 
widzimy republikę powagi, która nam narzu­
ca swoich mężów i swoje doktryny, a pod 
pozorem karności chce ugruntować dyktatu­
rę, po drugiej stronie widzimy republikę wol­
ności, która nie chce nic mieć do czynienia 
z koteryami i duchem, która chce, aby rzą­
dy kraju przez kraj stały się prawdą a prze- 
dewszystkiem. dąży do zupełnej wolności pod 
formą republiki. Nie chcemy bynajmniej 
twierdzić, że autorowie artykułu 7, .ci z_ po­
między naszych kolegów, którzy go popiera- 
rają w ko misy i i wielu z tych, którzy go 
bronią poza tą komisyą, należą do pierwszej 
z tych partyj, byłoby to błędne twierdzenie. 
Szanujemy naszych przeciwników, wierzy­
my w szczerość ich oświadczeń, wierzy­
my, że tak samo jak my są ożywieni tyl­
ko patryotycznem pragnieniem, aby w tej 
tak ważnej sprawie stworzyć dobrą ustawę. 
Pomiędzy nami a nimi pan uje tylko róż­
nica zapatrywań co do znaczenia j donio­
słości środka politycznego. Ale ponieważ w 
artykule 7 widzimy formalne ograniczenie 
wolności nauczania, więc wyrażamy obawę, 
że republika wchodzi na drogę, na której 
trudno się zatrzymać, a która prowadzi do 
tego. że zasady ustąpią miejsca wybiegom, 
a wolność despotyzmowi. We Francyi panuje 
równość wobec ustawy, Francya pragnie pa­
nowania wolności i zdaje się jej, że wolność 
panuje u niej, ale tak nie jest. Oi, którzy 
najgłośniej dopominają się wolności, pragną 
jej tylko dla siebie, a z tego wynika, że 
'światła wolności jeszcze: nie ujrzeli. Im mniej 
wolność jest zrozumianą, tem bardziej nale­
ży się o nią obawiać. Ze wszystkich wolno­
ści, które są potrzebne, wolność sumienia 
ludzkiego pod dwojaką swoją formą to 
jest wolność ojca rodziny i wolność rozsze­
rzania swoich zasad, jest najpotrzebniejsza, 
ponieważ jest źródłem innych wolności. Roz­
ważcie dobrze! Narzucenie szkoły nie jest 
niczem innem jak narzuceniem swojego zda­
nia komu innemu; Francya może się trwale 
skupić tylko koło jednego rządu, to jest te­
go, który broni wolnośei.

(Anglicy i Afghani).
Wskazywaliśmy już niejednokrotnie jak 

wielkie podobieństwo zachodzi między obec- 
nem rozpaczliwem położeniem Anglików w 
Afghanistanie a położeniem ich rodaków pod 
dowództwem Elphinstona w pamiętnym roku 
1841/42. Nawet samym Anglikom nasunęła 
się ta analogia, z czego oczywiście korzysta 
złośliwa krytyka, potępiająca indyjską politykę 
lorda Beaconsfielda. Wówczas Anglicy prowa­
dzili poraź pierwszy wojnę z Afghanami a 
armia ich. w styczniu .1842, przez mrozy i 
głód zdziesiątkowana, została następnie przez 
dzikie szczepy górskie do szczętu wytępioną. 
Pozorną przyczyną tej wojny był spór o 
granicę, właściwą zaś przyczyną była obawa 
przed wzrastającą potęgą Dost-Mahometa, 
pierwszego afgańskiego emira, który po wielu 
wiekach połączył wszystkie Many afghańskie 
w jedną silną całość. Już wówczas z powodu 
sąsiedztwa Rossyi nie chciała Anglia pozwo­
lić, ażeby którekolwiek z państewek położo­
nych na północno-zachodniej granicy angło- 
indyjskich. posiadłości wzrosło w potęgę. An­
glicy wyruszyli w lutym 183 e? r. z armią li­
czącą okoła 12.000 kombatantów i 40.000 
służby obozowej, przeprawili się przez Indus, 
zdobyli stolicę, wypędzili Dost-Mahometa po­
za Oxus, osadzili na tronie swoją lalkę, trzy­
maną dawniej w ukryciu, i uważali odtąd 
Afghani stan za państwo lennicze. Uchodziło 
to przez dwa lata. Ale w późnej jesieni r. 
P-Al. wybuchło w całym kraju powstanie, a 
dnia 2 listopada, gdy nastała już ostra zima 
i gdy komunikacya z angielskiemi posiadło­
ściami a mianowicie z Dżelłalabadem i z 
Pendżabem była przerwaną, rzucili się Af- 
ghanowie na Anglików. Ówczesne powstanie 
było kubek w kubek podobne do rozruchów, 
które w zeszłym tygodniu nabawiły generała 
Eobertsa tak wielkiego kłopotu. Zachodzi 
tylko ta różnica, że tym razem obie strony 
są silniejsze pod względem wojskowym. Af-

Grrudnia 1879.

ghańczycy są lepiej zorganizowani i uzbro­
jeni a Anglicy są ostrożniejsi i zabezpieczeni 
na wypadki, nieprzewidziane. W  listopadzie 
1841 r. zostali Anglicy ubezwładnieni po 
pierwszych nieszczęśliwych bitwach. Mając 
przeciw sobie nieprzyjaciela liczebnie silniej­
szego, narażony na bezustanne napady, nie 
mając żadnej komunikacyi z własnym krajem, 
obciążony własnym olbrzymim parkiem wo­
zów, pozbawiony wszelkiej żywności, lord 
Elphinstone, angielski komendant w Kabulu, 
wdał się w rokowania z naczelnikami po­
wstańców i zawarł z ich szefem, Akbar cha­
nem., kapitulacyę, według której miał swo­
bodnie wynieść się całkiem z kraju. W dniu 
Trzech króli 184 ̂  r. wyruszył z Kabulu pierw­
szy oddział angielski, liczący 16.000 ludzi, 
ale więcej niż połowa kobiet i dzieci, ażeby przez 
wąwóz Khyber przeprawić się do Hindostanu. 
Mrozy i śniegi utrudniały pochód. Konwoj 
przyrzeczony przez Akbara i żywność nie 
zostały Anglikom dostarczone. Gdy nieszczę­
śliwa kolumna, wycieńczona głodem i zim­
nem, nie mogła już stawiać żadnego oporu, 
rzuciły się na nią dzikie szczepy górskie i 
w przeciągu kilku dni wyrżnęły wszystkich 
w pień. Okropne sceny, jakie działy się wów­
czas, mogą być porównane chyba tylko 
z krwawą sceną wyprawioną przez Nana Sa­
hiba podczas powstania Sepojów. Szczęśli­
wymi nazywano tych, którzy ginęli od je­
dnego ciosu wroga, albo którzy spadając ze 
stromych skał tracili życie w głębokich prze­
paściach. Okropny był los kobiet i dzieci 
nim wyzionęły ducha po strasznych męczar­
niach, straszny był także los mężczyzn, któ­
rzy kryjąc się po lasach i ubocznych doli­
nach, wpadli w ręce sfanatyzowanych dzikich 
kobiet, które zostały po wsiach. Z całej pię­
knej armii, liczącej ogółem 51600 głów, 
uszedł z życiem t y l k o  j e d e n  człowiek! 
Był nim chirurg pułkowy, przebrany za gór­
nika. Szkot ten, zręczny reporter, opisał bar­
dzo szczegółowo tragedyę, jaka odegrała się 
w wąwozie Khyber, a teraz wyprawiają An­
glicy formalne polowanie za dziełem tego 
lekarza, ażeby zużytkować je przy wyciecz­
kach przeciw gabinetowi.

W roku 1842 pomścili Anglicy srogo 
krzywdę okropną, wyrządzoną ich rodakom. 
W lecie wyruszyli ponownie na Kabul, zbu­
rzyli zupełnie tę stolicę i kwitnącą Gasnę, 
ale po wykonaniu sumarycznej egzekucji co­
fnęli się napowrót po za Indus, pozostawia­
jąc Afganistan Afganom i ich przyjaciołom... 
rossyjskim agentom. Dopiero w roku zeszłym 
gdy syn Dosta Mahometa i jego spadkobier­
ca, Szyr Ali, nie chciał przyjąć w Kabulu 
posła wicekróla indyjskiego a natomiast przy­
jął gościnnie poselstwo rossyjskie, i gdy tym 
sposobem prowokował niejako rząd anglo- 
indyjski, wyruszyli Anglicy znowu przeciw 
Afganom. Anglicy powinni byli zdecydować 
się albo na zupełne pokonanie Afganistanu i 
zajęcie go znaczną siłą zbrojną raz na zaw­
sze, albo też, po należytem ukaraniu za nie- 
przyjęcie posła, powinni byli, podobnie jak 
w r. i 842 cofnąć się napowrót po za Indus. 
Tymczasem, jak wiadomo, postąpili oni so­
bie całkiem odmiennie, i za to pokutuje te­
raz generał Boberts z swoimi towarzyszami 
broni.

K R O N I K A

=  P ie rw s z e  w a ln e  zgromadzenie człon­
ków krajowego stowarzyszenia patryotycznej po­
mocy odbędzie się dnia 22 b. ni. o godziui- 
j.2 sali obrad o. k. Namiestnictwa.

=  N o w y  z a p is  fundacyjny przybywa 
do naszych fnndaeyj stypendyjnych, które liczbą 
swą i rozmiarami świadczą tak pięknie o utrzy­
mujących się żywo tradycjach obywatelskiej 
ofiarności i w najszlachetniejszy sposób pojmo­
wanej miłości kraju. W Korszyłówce, w po­
wiecie Zbar&zkira. zmarł dnia 14 b. m. Stani­
sław Strzałkowski, właściciel dóbr, zapisawszy 
wieś Jaoowce i realność swą w Tarnopolu na 
stypendye dla młodzieży szkolnej z szczególuem 
uwzględnieniem dzieci tych włości, których był 
właścicielem. Wieś Jaoowce reprezentuje około 
6000 złr. rocznego dochodu a realność w Tar­
nopolu oszacowana jest na 10.000 złr. Jest to 
więc zapis bardzo hojny, który znacznej liczbie 
ubogiej młodzieży' umożliwi nabycia nauki i 
światła, przysparzając -krajowi pożytecznych oby­
wateli. Ś. p. Stanisław Strzałkowski urodził 
się w r. 1811, w roku 1829 wstąpił do służby 
wojskowej, którą w r. 1848 opuścił z stopniem 
kapitana. Posiadając bardzo s/czupłe środki, 
ożeniony z panią Waleryą z Dobrzyńskich Ru­
dnicką , oddał się gospodarstwu wiejskiemu 
z tem gorącem zamiłowaniem i niezłamaną ni­
czem energią, które w końcu pro-radzą zawsze 
do celu. Pod zabiegli wą dłonią dobrego gospo­
darza , pustki Korszyłówki, na której osiadł, 
zmieniły się z czasem w włość kwitnącą i wzo­
rową, w której nie brak było niczego, co w ży­
ciu ziemiańskiem jest rękojmią dobrobytu lub 
źródłem sielskich przyjemności. Powstał tam 
śliczny ogród owocowy i kwiatowy, za którego 
produkta zmarły odznaczony został medalem 
srebrnym na wystawie lwowskiej; powstała sta­

dnina koni krwi arabskiej, mała ale tak pię­
kna i doborowa, że wzbudzała zazdrość praw­
dziwych miłośników i znawcó . Pfzy.jaciel ludu, 
sąsiad lubiony i poważany, obywatel wpływowy 
w swym powiecie, ś. p .  Strzałkowski, który 
pamięć imienia swego ustalił tak pięknym a 
niespożytym pomnikiem, był prawdziwym ty­
pem poczciwego ziemianina szlachcica, pracują­
cego, jak nasz Rej powiada, w „skromnym sta­
niczku'1, ale z obfitym skutkiem, którym Bóg 
błogosławi zawsze trud zacny. Cześć jego pa­
mięci !

=  S typeiidyilM . Na mocy przedsta­
wienia hr. Stanisława Mieroszowskiego otrzy­
mał stypendyum z zapisu ordynata Mieroszow­
skiego o rocznych 200 zł. uczeń 5 klasy gi- 
mnazyum św. Anny w Krakowie, Kazimierz Jó­
zef Mieroszowski.

X  K a r n a w a ł  n a  lo d z ie  rozpocznie 
się wielką ślizgawką kostiumową w pierwszą 
niedzielę po Bożem Narodzeniu. Takie są przy­
najmniej zamiary lwowskiego towarzystwa ły­
żwiarskiego, które czyni starania, aby w dzień 
ten urządzić wspaniale igrzysko na lodzie na 
wzór zagranicznych festynów tego rodzaju, z 
maskami kostiumami, ewolucjami, przy odgło­
sach muzyki i wśród czarującego oświetlenia. 
Nie wątpimy, że wydział łyżwiarski wszystko 
zrobi, co od niego zawisło, chodzi tylko o to, 
aby go ooparii wszyscy członkowie i miłośnicy 
tego szlachetnego sportu, bez licznego bowiem 
i czynnego ud Ta fu dziarskich łyżwiarzy i uro­
czych łyżwiarek zabawa taka nie mogłaby się 
powieść mimo najusilniejszych zabiegów wy­
działu. Pr,;v coraz wzrastającem zamiłowaniu 
do ślizgawki spodziewać się należy, że udział 
ten pożądany wypadnie licznie — byle tylko 
dopisała zimowa pogoda i kryształowy pawi­
ment lodu i byle zdradziecka odwilż nie wywo­
łała z niejednych usteczek różowych skargi: 
„Miałam być piękną na lodzie — cóż kiedy lodu 
nie było.,.“

—  W a ln e  z e b r a n ie  lwowskiego oddzia­
łu towarzystwa gospodarskiego odbędzie się w 
niedzielę dnia 28 b. m. o godzinie 31/* z po­
łudnia, w kancelaryi komitetu tow., gmach Os­
solińskich, na, I piętrze. Porządek dzienny: 
1. Wybór członków rady oddziału. 2, Przyjęcie 
nowych członków.

§ R u c h  c h o ry c h . W lwowskim szpi­
talu powszechnym w i --topadzie r. b. wyka­
zywał następujące cyfry: Z końcem paździer­
nika pozostało chorych 516; przybył-' w li­
stopadzie 745; było przeto ogółem leczonych 
1261; z tych wydalono wyzdrowiałych 445; 
niewyleczonych 49; z polepszeniem zdiowia 
131; umarło 62; ubyło tedy razem 587. Po­
zostało przeto z końcem listopada 574 chorych.

* N ie o s tro ż n a  j a z d a .  Włościanin z 
Bieńkowie, jadąc wczoraj przed południem 
szybko i nieostrożnie ulicą Podwale uderzył w 
twarz przechodzącego wyrobnika tak nieszczę­
śliwie, iż mu ząb -vyb: f  Włościanina pocią­
gnięto zaraz do odpowiedzialności.

* O k ra d z e n ie  e e rk w i .  Zeszłej nocy 
dobył się włościanin Kość Hołumeńkc do cer­
kwi w Szczercu koło Niemirowa, rozbił skar­
bonę i zabrał ztamtąd 80 zł. gotówką. Zło­
czyńca uciekł w kierunku Lwowa i jak spra­
wdzono. nocował w karczmie za rogatką Ja ­
nowską. Ma on na sobie kożuch, pokryty płó- 
tnianką i czarną baranią czapsę.

* Z n a le z io n o  przedwczoraj na gościńcu 
żółkiewskim pod G-rzybowicami rozbitą pakę 
drewnianą, w której znajduje się czternaście 
paczek prasowanych drożdży. Właściciel może 
zgłosić się do e. k. dyrekcyi policyi.

* S p ło sz o n e  k o n ie .  Wczoraj około go­
dziny trzeciej po południu wypadła para spło­
szonych koni z wózkiem z dziedzińca domu
pod 1. 35, przy ulicy Sykstuskiej i pędząc ku 
miastu uderzyła dyszlem w wystawę złotnika 
p. Bardacha t-.k silnie, iż wszystkie przedmioty 
złote wystawione rozsypały się po ulicy. Dalej 
wyrwała drzwi, z ho,kami w sklepie korzennym 
p. Torgora Nareszcie przytrzymano konie i od­
dano właścicielowi.

* K ra d z ie ż  z w o zu . Wczoraj o godzi­
nie siódmej wieczór na ulicy Bóżniczej skradł 
ktoś z wozu p Szenkera, kupca z Przemyślan, 
tłumok, w którym się znajdowało półtrzecia tu­
zina czapek nowych, kilkanaście fajek i paczka 
z koralikami, pierś ioukami i t. p. drobiazgami.

— Gfłód n a  G ó rn y m  S z lą sk n  żywo 
zajmuje całą prasę polską i ze wszystkich dziel­
nic Polski płyną juz obfite datki na biednych 
Grórnoszlązaków. K u ry  er Posn. w krótkim cza­
sie z ofiar prawie groszowych zebrał na ten 
cel blisko 8.000 mark, a dziennikarstwo war­
szawskie postawiło klęskę Górnego Szląska na 
porządku dziennym swych szpalt i rozbudza z 
serdeczną usilnością współczucie dla jej ofiar 
pomiędzy ludnością Królestwa. Bezwątpienia i 
w Galicy’ odezwie się to współczucie dla nie­
szczęśliwych braci w starej dzielnicy Piastow­
skiej żywem tętnem. Nie po raz to pierwszy w 
tym roku głód i tyfus zagrażają pracowitej i 
dzielnej ludności Górnego Szląska; klęska po­
dobna nawiedziła ją już srodze w roku 1847. 
Najdotkliwiej nawiedzone zostały wtedy powiaty 
rybnicki i pszczyński. W pierwszym liezba wy­
padków tyfusu głodowego wynosiła w owym 
strasznym roku 6 do 7 tysięcy, liczba zmar­
łych 1718; w drugim (liczącym dusz 69.000)



4
w latach 1846—47 umarło przeszło 10.000 
ludzi, t. j. zwykła śmiertelność powiększyła się 
tam była w skutek klęski głodowej o 186 pro. 
Z pozostałych 1300 sierot powiatu rybnickiego 
umarło następnie 500, a więc 38 proc. Ducho­
wieństwo 23 parafij skonstatowało, że z głodu 
umarło osób 907, a więc 1B/10 procent ludno­
ści. Z 36 lekarzy powiatu rybnickiego zacho­
rowało 22, a nadto zapadło na tyfus jeszcze 
11 lekarzy przybyłych z innych stron; zacho­
rował także i umarł na tyfus ks. Biron kur- 
landzki. który przybył, aby nieść pomoc nie­
szczęśliwym mieszkańcom. Deputowany Stieiil, 
referent Izby poselskiej, podawał liczbę rodzin 
nawiedzonych na Górnym Sziąsku w r. 184 <—48 
głodem i zarazą na 20.000, liczbę zaś sierot 
na 9000. Epidemia wybuchła w' li pen roku 
1847 najprzód w powiecie pszczyńskim w sku­
tek nieurodzaju kartofli w latach 1845 i 1846; 
ludność bowiem pozbawiona wszelkiej żywności, 
zaczęła jeść zielsko i chnasty oraz niedojrzałe 
i zgniłe kartofle. Skąpe racye mąki, rozdzielanej 
przez rząd. nie zdołały zaspokoić głodu; roz- 
czyniano je wodą i octem, kwaszono i suszono 
na piecu a potem spożywano, z czego natural­
nie wywiązać się musiały choroby, .jak tyfus 
plamisty "i inne. We wrześniu i październiku 
zaraza rozszerzyła się na powiat rybnicki i ra­
ciborski, a na początku r. 1848 na 7 innych 
powiatów: gliwicki, bytomski, lubliniecki, wiel- 
ko-strzeleeki, oleski, kozielski, głupezycki. Ro­
dziny nie donosiły nawet proboszczom o wy­
padkach śmierci, które się w ich gronie wy­
darzyły, trupy wrzucano po prostu do dołu, a 
duchowieństwo i Bracia Miłosierni z Wrocła­
wia musieli częstokroć gwałtem dobijać się do 
domów, w których całe rodziny do ostatecznej 
doprowadzone nędzy, wspólnie umrzeć postano­
wiły. Zdarzyło się to w Radlinie. Proboszcz 
Euchs z Pochłomic donosił, że w jednym domu, 
gdzie 50 osób umarło na tyfus, jeszcze 8 obło­
żnie. na tę zarazę chorowało. Ludzie bladzi i 
wynędzniali posuwali się zaledwie po ulicach, 
aby dla siebie i zgłodniałych dzieci coś wyże­
brać, często ta droga była ostatnią; padali u 
progów, ażeby już więcej nie powstać. Zdarzały 
się przypadki, że ludzie odbierali sobie żyoie, 
a pewna matka zamordowała dwoje dzieci!... 
Ażeby zapobiedz skutkom klęski tegorocznej 
przynajmniej o tyle, iżby nie przybrała tak 
okropnych rozmiarów jak w roku 1847, rząd 
pruski zamierza catrudnić pozbawioną chleba 
ludność przy budowlach publicznych. Pomimo 
zresztą haniebnego wyszydzania tej ludności ze 
strony pewnej części prasy berlińskiej, na której 
czele stoi Voss. Zty., a to z tytułu katolickiego 
wyznania tej ludflości, współczucie,,dla niej obja­
wia się także w publiczności niemieckiej, a na 
giełdzie berlińskiej zebrano już dla niej około
40.000 mark. Ministerstwo pruskie zarządziło, 
ażeby koleje państwowe bezpłatnie przewoziły 
dary dla biednych Górnoszlązaków. Wątpić nie 
można., że inne koleje zrobiłyby chętnie to 
ustępstwo, żeby tylko było coś do przewożenia... 
A właśnie o ofiary w ziarnie łatwiejby było 
w Galicyi, niż o gotówkę!

— B ozbój n iczeg o  m o rd e rs tw a  ofiara 
padła w tych dniach sędziwa wdowa, właści­
cielka kramu w Praterze wiedeńskim. Morderca, 
który zrabował wszystkiego kilkadziesiąt cen­
tów z sakiewką, został wyśledzony i ujęty w 
osobie 28 letniego robotnika.

— D w óch o p ry szk ó w , mł-ńy-h jeszcze 
chłopaków napadło w tycb dniach pod lasem 
w Paltynie, na Bukowinie, gr. w. plebana dze;- 
mińskiego, ks. Emanuela Popowicza i dokonało 
na nim rabunku 86 zł. w gotówce. Złoczyńcy 
mówili po rusku.

— K a ta s tro fa  w salinie Hall dnia 16 
b. m. pozbawiła życia 12 górników. Ośm u jest 
bardzo ciężko poparzonych.

— B ia łe  rę k a w ic z k i. W zeszłą sobotę 
zdarzył się w czteromiLonowem mieście, jak 
Londyn, osobliwszy zaprawdę wypadek, iż' gdy 
Lord Major w trybunale policyi poprawczej za­
siadł na zwykle roki, sekretarz oznajmił mu, 
źe tym razem nie ma do przesłuchaniu ani je­
dnego przestępcy, oni też ęlo załatwienia jakie­
go pozwu. Lord Major, wkładając na ręce da­
wnym obyczajem przeoisane na taki wypadek 
białe rękawiczki, wyraził w gorących słowach 
zadowolenie swoje, podnosząc, że piękny dzbń 
ten zdarzył się właśnie w ciężkieh czasach zi­
my i bezrobocia, kiedy łatwiej o przestępstwo 
niż w innych czasach.

— Z im a  w e W ło szech . W Neapoli- 
tańskiem znowu spadły w tych dniach znaczne 
śniegi, W Weneeyi, w nocy na 13 b. m. mróz 
dochodził — 8° Kanały pobyły się warstwą 
lodu tak grubą, że 30 bark, które usiłowały 
przebić się, zamarzło w pół drogi. W skutek 
utrudnionej komunikacji znacznie podrożały ar­
tykuły żywności. Obydwa parowce, utrzymujące 
komunikacyę z Ohioggią i Palestryną, nie mo­
gą kursować z powodu kry. Na lagunach w 
niektórych miejscach powłoka lodowa ma 10 
centimetrów grubości. W Medyńanie dnia 13 
bm. mróz dochodził — 9°. ■Monumentalna fon­
tann na Piazza della Fontana cała pokryta lo­
dem. We Plorencyi zamarzł Arno prawie cał­
kiem. W Genui skostniał od zimna ua śmierć 
woźnica w drodze do Sampierdareny. W Ra­
wennie było 11° mrozu, W skutek zasp śnie­
żnych dnia 10 b. m. zawieszono rnch na ko­
lei Neapol-Foggia; pociągi, które wyszły z

Neapolu, ugrzęzły w Bovino i Benewencie, a
pociąg idący z Bononii ugrzązł w Carrarze.

Z Izby sądowej.

(Rozbójnicze morderstwo).
(Dokończenie.)

Świadek, Ołena G z e r n i j ,  opisała fakta 
powyżej już skreślone uzupełniając je tylko 
szczegółem, że w izbie, przy zamordowanym 
Szulemie leżał pistolet a mały Dawidem mówił 
jej, iż dwie osoby mordowały jego ojca a jedną 
z nich był Wasyl Szewczuk.

Po przesłuchaniu tego świadka, sprowa 
dzono na salę Wasyla Szawczuka. indywiduum 
to ma fizjonomię wstrętną i odpychającą. W 
kurcie aresztanckiej rossyjskiej, obszarpany 
stoi przed trybunałem postać, jaka rzadko kie­
dy pojawia się nawet w sali kryminalnej. Na 
nizkim korpusie a długiej chudej szyi, spoczy­
wa mała głowa, pokryta brudno-ceglastym 
włosem. Cera na twarzy jest koloru oliwkowe­
go ; czoło wybiega znacznie naprzód, a w głę­
bi pod niem migotają osadzone bure małe 
oczy które ani na chwilę nie są w stanie za­
trzymać się na jednym przedmiocie. Górna 
warga silnie wydęta a nad nią mały was rów­
nież koloru brudno-eeglastego. Indywiduum to 
przemawia po części, w języku małoruskim a 
po części po rossyjsku i zachowaniem się swo- 
jem, głównie zaś uporczywem kłamstwem na 
co trybunał zwraca ciągle uwagę — składa 
niezbite dowody, że liberalna i humunitarna 
nasza ustawa o postępowaniu karnem nie mo­
że do niego być zastosowaną. Jest on najwy­
raźniej zdziwiony, że sędzia przed postawie 
niem mu pytania i po otrzymanej odpowiedzi, 
nie używa, argumentów dlań zrozumiałych... 
lecz łagodnie przedstawia mu, iż mija się cią­
gle z prawdą. Nie znając dokładnie procedury 
rossyjskiej, nie wiemy, dlaczego Szewczuk od­
bywa perygrynaeye z jednego  ̂ więzienia do 
drugiego. Siedział najpierw w Żytomierzu, po­
tem w jakiemś innem więzieniu, a nareszcie 
znalazł się w więzieniu w Włodzimierzu wo­
łyńskim, zkąd go przywieziono w niedzielę do 
Lwowa pod silną eskortą. Już poprzednio o- 
trzymał trybunał karny istne tumy protokołów, 
spisanych z Szewczakiem przez rozmaite sądy 
rossyjskie. Każdy z tych protokołów zawiera w 
sobie całkiem odmienione zeznania; zdawałoby 
się. ża siła argumentów używanych przez sę­
dziów rossyjskir-h wobec Szewezuka, wpływała 
na większy lub mniejszy stopień prawdomów­
ności z jego strony, Przed jednym z tych sę­
dziów przyznał się prawie całkiem do winy a 
fakt ten komentował wczoraj przed sądem 
lwowskim, w ten sposób, iż tylko dlatego przy­
znał się do winy, bo był zakowany whemda- 
tach (był zakuty w kajdanach) tak silnie ;,i.ż 
krew tryskała, z palców.“ Zmiarkowawszy ła ­
godność procedury naszej, zaczął Szewczuk o- 
powiadać całkiem nową historyę, sprzeczną z 
wszystkiemi dotychczasowemu jego opowiada­
niami, poczynionemu już w Horochowie, Druż- 
kopolu, w Żytomierzu i Włodzimierzu wo­
łyńskim.

Esencją wczorajszego jego opowiadania 
było, że to  on stał na warcie przed karczmą 
ą Iwan Wib-rezok był wewnątrz i zamordo­
wał Zuckra i wyszedłszy z karczmy z zakrwa­
wionemu. rękami, wyniósł ze sobą pistolet, (któ­
ry leży na stole przed trybunałem wraz z sie­
kierą i jarmułką porąbaną w dwóch miejscach) 
i dał mu bomcigę., którą on sobie w domu w 
Rykowieach przylepił na ścianie,

P r z e w o d n i c z ą c y przedstawił Szew- 
ozukowi szczegółowo wszystkie jego poprzednie 
zeznania i ws-ystkie zachodzące sprzeczności, 
nawet w najdrobniejszych i najobojętniejszych 
szczegółach, na co indywiduum odpowiada, z 
największym spokojem i bezczelnością. „Wszak­
że i dzisiaj to samo mówię “ Z dalszych ze­
znań Szewezuka podnieść należy tę okolicz­
ność że Ilka Sajczuka nie było wcale w Ga­
licji w dniu 6 listopada 1877 r , opowiada on 
bowiem, źe w tym dniu przyszedł do „Austryi“ 
tylko w towarzystwie Wikarczuka, który za­
mordował żyda.

N a s t ą p i ł a  k o n f r o n t a c ja  obu  osk a rżo ­
n y c h ,  p o d c z a s  Której a r g u m e n tu  p rzy toczone  
przez W ik a r c z u k a  m ia ły  za  sobą  więcej p ra w -  
d o b ień s tw a .

Dressel Z u c k e r , matka zamordowane 
go Szulema, podała pod przysięgą szczegóły 
opisane już na wstępie tego sprawozdania. Wy­
jeżdżając od syna zostawiła w karczmie W a­
syla Szewczaka, który zatrzymał się tam pod 
pozorem, iż nie ma czem zapłacić kupionej o- 
ko wity. Wnuk jej, w roku zeszłym zmarły 
Aron Dawid Zuoker, mówił, że ojca zamordo­
wał Wasyl Szeweznk. Dalej zeznała Dressel, 
że mordercy zabrali synowi całą gotówkę, z 
rzeczy zaś i ruchomości nic nie ruszyli, z wy- , 
jątkiem jednego pistoletu. Iwan Wikarezuk 
przyznał się przed nią, źe stał na czatach 
przed karczmą w chwili, gdy Szewczuk z Saj 
czukiem mordował Szulema.

Eidel Z u c k e r, wdowa po zamordowa­
nym, zeznała, że mąż jej miał około 300 zł. 
gotówką ; mógł mieć nawet więcej, bo karczma 
była intratną.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytał protokół

spisany dnia 31 grudnia 1877 r. w Bełzie z 
zmarłym w r z. Aronem Dawidem Z u c k r e m,  
dziecięciem lieząeem wówczas 3 lata i 10 mie­
sięcy. Malec zeznał, że złoczyńca uderzył ojca 
siekierą po głowie kilka razy i że poznałby go 
zaraz.

Michał S u c h y  c. k. strażnik skarbowy, 
zeznał pod przysięgą . że d. 6 listopada 1877 
wieczorem zastał w karczmie tylko Wasyla 
S z e w e z u k a ,  siedzącego pod piecem, pod 
którym stała także siekiera. W karczmie zaba­
wił najwięcej 11/2 godziny i odszedł, zostawia­
jąc Wasyla. W cztery dni później schwytał na 
przemycaniu tytoniu Wikarczuka, który ' przy­
znał się dobrowolnie, że stał na czatach pod 
karczmą, gdy mordowano Zuckra.

Żandarm rossyjski, Antoni M o s k al eńko,  
zeznał do protokołu, że Aron Dawid Zuoker, 
synek zamordowanego, poznał w grupie przed­
stawionych mu więźniów rossyjskich, Wasyla 
Szewezuka, jako mordercę swego ojca.

Kur z  Benjamin z Rykowic -zeznał, że 
mieniał Szewczykowi pieniądze austryackie, a 
Konrad Lawreniuk, zarobnik w Rykowieach, 
kupił od S/ewczuka pistolet, zrabowany u 
Zuckra.

W protokole komisyi delegowanej z So­
kala na miejsce czynu, zapisano, że Aron Da­
wid Zuoker wymienił Wasyla Szewezuka jako 
mordercę ojca.

Orzeczenia lekarzy dr. F e i g l a  i dr. 
Ka r c z a ,  na podstawie protokołu oględzin le­
karskiej), dokonanych przez sądowego lekarza 
w Sokalu, zgadzają się w tern, że Szulem Zuc- 
ker został zamordowany siekierą, na której do 
tej chwili są ślady krwi; że pierwszy cios obu­
chem zadany z tyłu nastąpił prawdopodobnie 
z nienacka i że do wykonania tego czynu nie 
potrzeba było dwóch ludzi.

Na tern zakończył trybunał postępowanie 
dowodowe. Wasyl Szewczuk został napowrót 
oddany władzom rossyjskim.

Przysięgłym przedłożył trybunał w spra­
wie Iwana Wikarczuka dwa pytania: pierwsze 
w kierunku zbrodni rozbójniczego morderstwa, 
a drugie w kierunku współudziału w tej zbro­
dni. Po wysłuchaniu wywodów prokuratora p. 
Ho ł y ń s k i e g o ,  obrońcy dr. Żmi n k o ws k i e -  
go i resume p, W e s o ł o w s k i e g o ,  odpowie 
d-ieli przysięgli po bardzo krótkiej naradzie na 
pierwsze pytanie jednogłośnie nie a na drugie 
pytanie jednogłośnie tak.

Na podstawie tego werdyktu skazał try­
bunał Iwana Wikarczuka na sześcioletnie cięż­
kie więzienie, zaostrzone jednym postem w ty­
godniu.

iiftimlf? \m M m
w e L w o w i e .

VI.
(Ż .) Być może, że dawniej przed 

rozgałęzieniem kolei żelaznych po całej Eu­
ropie, kiedy jeszcze konkureneya zboża za- 
antlantyckiego nie była nam znaną, kiedy 
niektóre kraje a zzczególniej północne Niem­
cy były niejako smuszone nabywać na swo­
je potrzeby produkta rolnicze u nas, być mo­
że, że wtenczas podobne targi zbożowe by- 
łyby praktyczne i dla producentów korzy­
stne. Dzisiaj zachodzą już inne, wielce, od­
mienne stosunki w handlu zbożowym.; niemo- 
źemy już czekać, aż kupiec do nas przyjedzie 
i zboże zabierze. Dawniej moglibyśmy byli 
spokojnie wyglądać takich targów z naszemi 
produktami, bo kupiec zkądinąd zboża nie 
sprowadził, dzisiaj przeciwnie, na wszystkie 
strony już oglądać się musimy, gdzieby 
produkta najkorzystniej pozbyć można Dzi­
siaj potrzeba niejako czuwać nad tein, gdzie 
w każdej chwili żywszy okaże się popyt i 
pospieszać tam ofiarowaniem, aby nas nieu- 
przedzono; dzisiaj nie można czekać na targ, 
bo nim jego termin może być wyznaczony, 
ujść może chwila korzystna bezpowrotnie. 
Gdyby zresztą można upatrzyć taką chwilę 
sposobną, targ przypadłby w samą porę, ale 
ponieważ to przewidzieć się nie da, nie moż­
na od producenta żądać, aby z swojemi pro­
duktami na targ czekał, kiedy właśnie minąć 
może pora do pozbywania produktów sto­
sowna. Że targ lwowski cen nie ureguluje i 
uregulować nie jest w stanie, przekonaliśmy 
się tego roku, gdzie ceny dopiero w kilka ty­
godni po targu znacznie podnosić się zaczę­
ły. Kupcy przecież przewidywać musieli, że 
produkta tego roku muszą być poszukiwane 
i drogo płacone a przecież nie dali się skło­
nić do transakcyj po wyższych cenach.

Panem placu na takich targach pozo­
staną zawsze kupcy, a producenci jeśli nie- 
chcą być pobici, muszą trzymać się w re­
zerwie.

Przypuszczamy, że na przyszłych targach 
mogłyby się dokonać jeszcze większe transak- 
cye — ale nie chodzi tu o transakeye jako 
takie, nie chodzi o pozbycie się produktów, 
lecz o najkorzystniejszą ich sprzedaż. W koń­

cu podnosimy ponownie, że targi te mogą w 
przyszłości stać się areną gier giełdowych, 
spekulacji na dyferencyę, z której zapewne 
najmniej producent skorzystać potrafi.

Rzeczywisty handel ma swoje drogi od­
bytu, których ani tamować ani przepisywać 
mu nie można, a jeżeli co da się unormować i 
w pewne ująć karby, to z pewnością nie han­
del a zwłaszcza zbożowy, któremu ani miej­
sca, ani czasu, ani form, ani granic wytknąć 
nie można, bo tego nie zniesie i zawsze u- 
samowolnie się zdoła.

Być może, źe w przyszłości, kiedy han­
del zbożowy przybierze więcej rzeczywiste 
podstawy, kiedy produkta rolnicze przestaną 
być przedmiotem gry giełdowej a Europa 
bliżej i dokładniej się zapozna z ilością zbo­
ża przybywającego \  Ameryki do Europy, 
kiedy z drugiej strony przy bardziej intenzy- 
wnem gospodarstwie nauczymy się produko­
wać i oddawać lepsze gatunki produktów 
rolniczych, targi takie będą u nas potrzebne, 
nim to atoli nastąpi, nie możemy spuszczać 
się na n ie , lecz wypada nam wprowadzać 
zboże na wszystkie codzienne targi europej­
skie i tam szukać zbytu. Dalszem. zaś zada­
niem naszem będzie emancypować handel 
nasz zbożowy, spoczywający dzisiaj niemal 
wyłącznie w rękach pewnej kasty, która zeń 
zrobiła sobie monopol i dowieść, że samoi­
stnie i niezależnie od komisyonerów umiemy 
dysponować naszemi produktami.

_ Zadanie to wzięły na siebie między in­
nem i powstające u nas domy komisowe 
przaz samych producentów założone, a towa­
rzystwo gospodarskie we Lwowie, dbałe o 
dobro rolników, powinno całym swoim wpły­
wem poprzeć domy takie w całym kraju- i 
rozpowszechniać je jaknajbardziej, co też- za­
pewnie uczynić nie omieszka, wchodząc z 
niemi w stosunki ściślejsze i udzielając im 
swej opieki i pomocy moralnej.

OSTATNIA POCZTA
Wiener Zeitung z dnia 17 b. m. ogła­

sza nominacyę lir. Felixa W i m p f e n a  am­
basadorem austryaeko-węgierskim na dworze 
król. włoskim.

W s e j m i e  p r u s k i m  wytoczono i 7go 
b. m. sprawę zniesienia s z k ó ł  b e z w y ­
z n a n i o w y c h  w E-blągu. Minister wyznań 
P u t t k a m m e r  odpierał zarzuty, jakoby był 
zwolennikiem kościelnej reakeyi: broni on 
tylko chrześcijańskiego wychowania ludu, 
którego podstawą są szkoły wyznaniowe. 
Szkoły mieszane mogą być gdzieniegdzie ko­
nieczne, ale władzom gminnym nie może w 
tym względzie przysłużać decyzya. Magistrat 
elblągski uznał prawo ministra do decydo­
wania w tej sprawie, w której stanął po 
stronie wyznaniowej mniejszości. Dalszą dys- 
kusyę odroczono do następnego posiedzenia.

Dnia 16 b. m. zebrała się w Strass- 
burgu pierwszy raz autonomiczna r e p r e ­
z e n t a c j a  A l z a c y i  i L o t a r y n g i i  nosząca 
nazwę wydziału krajowego, a będąca właści­
wie sejmem tych ziem. Namiestnik generał 
Manteuffel, zagaił wydział mową, w której 
jako program prac naznaczył budżet, orga- 
nizacyę sądów i wiele ustaw ekonomicznych.

Gabinet petersburgski próbował, jak 
wiadomo, skłonić mocarstwa europejskie do 
wspólnej akcyi w sprawie oddania Ozarno- 
górcom G u s i n j a  i P ł a w y .  Gdy pomysł 
ten zrobił zupełne fiasco. usiłuje teraz dy­
plomacja rossyjska osłabić znaczenie uczy­
nionego kroku. I tak Polit. Corresp. donosi, 
źe reprezentant rossyjski w Ifonstatynopolu, 
radca stanu On u oświadczył dnia l ó. b.  m. 
rządowi ottomańskiemu, że Rossya bynajmniej 
nie upiera się przy żądaniu interweneyi mo­
carstw traktatowych w powyższej sprawie. 
Natomiast musi rząd rossyjski ponownie jak 
najusilniej zalecić Porcie, aby sprawę tę za­
łatwiła jak najspieszniej w pokojowej drodze.

W b e l g i j s k i e j  I z b i e  r e p r e ­
z e n t a n t  ó w minister wojny, przemawiając 
za ustawą wojskową wyraził się, że s y t u a ­
c j a  e u r o p e j s k a  jest w n a j w y ż s z y  m 
s t o p n i u  g r o  ź d. ą. Belgii należy zapewnić 
środki obrony, na wypadek wojny między 
N i e m c a m i  a F  r a n c y ą. Po tej przemo­
wie, która zdolna jest sprawić wrażenie tak­
że po za granicami Belgii. Izba przyjęła prze­
dłożony jej projekt ustawy wojskowej.

W jaki sposób Rossyanie pojmują poje­
dnanie z Polakami, widać z następującego 
rozporządzenia, wydanego w ostatnich dniach 
przez kuratora okręgu naukowego warszaw­
skiego, Apuchtina: „Z rozporządzonia kura­
tora okręgu naukowogo warszawskiego, od- 
ezytanem zostało w gimnazyum rządowem 
żeńskiem zawiadomienie, tyczące się języka urzę­
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dowo.go. Na mocy zawiadomienia, uczennicom 
gimnazyum zabrania się używać między so­
bą w budynku szkolnym innego języka jak 
urzędowego. Uczennica zaś, przekraczająca 
rozkaz, ma być bezzwłocznie wydaloną ze 
szkoły11.

"Ponieważ językiem urzędowym11 jest 
rossyjski, przeto tym tylko językiem wolno 
uczennicom rozmawiać !

G e n e r a ł  E  o b e r t s na swojem stano­
wisku w Skerpure jest jeśli nie oblężony, to 
w każdym razie otoczony przez oddziały pow­
stańców afgańskiek. Wprawdzie według de­
pesz dzienników angielskick, nie brak jego 
żołnierzom żywności, ale zato nie dostaje pa­
szy dla bydła pociągowego i jucznego,  ̂ któ­
rego liczba ze względu na ogromną ilość pa­
kunków, jakie wojsko indyjskie zwykle ze so­
bą prowadzi, jest niewątpliwie bardzo wielka 
a którego wyżywienie nawet wśród normal­
ny ck stosunków i w cieplejszej porze roku 
byłoby dość trudne. W Londynie mówią o 
posiłkach, które w sile czterech do pięciu 
tysięcy ludzi mają z Dżellalabadu wyruszyć 
z odsieczą dla generała Eobertsa, ale panuje 
niepewność, czyli tak wielki oddział zdoła 
się dostać przez zasypane śniegiem wą­
wozy. Telegramy o pierwszych trzech dniach 
walki pod Kabulem zniewoliły nawet Stan­
d a r d organ lorda Beaeonsfielda, do oświad­
czenia, że „wojska generała Eobertsa nie są 
dość silne do powstrzymania Afganów od _a- 
taku, co najwyżej mogą się bronić na zaję- 
tem stanowisku.11 Dzienniki liberalne a na 
ich czele D aily News po każdej smutnej 
wiadomości z Afganistanu z tern większą 
gwałtownością występują „przeciw głupocie“ 
indyjskiej polityki obecnego gabinetu. Daily 
Neivs piszą między innemi, że ministrowie 
Jej król. Mości nie wznoszą żadnej warowni 
przeciw przyszłej, zresztą bardzo dalekiej, in- 
wazyi rossyjskiej, ale owszem robią wszyst­
ko, co tylko taką inwazyę ułatwić może. 
Gdyby Anglia pozostawiła Afganom nieza­
leżność i zagwarantowała ją, to w danym ra­
zie walczyliby oni równie wTalecznie przeciw 
Eossyanom, jak obecnie przeciw Anglikom. 
Jeśli zaś Afganowie są wrogami a nie sprzy­
mierzeńcami Anglii, to wina tego spada na 
dyplómacyę angielską. Wielu lat będzie po­
trzeba na to, aby się zatarły ślady nieszczęs­
nej polityki lorda Salisbuńego. Polityka ta 
zamieniła siłę. Afganistanu w anarchie, przy­
jaźń jego w śmiertelną nienawiść ku Anglii. 
Gdyby Indye były rządzone przez rozumniej­
szych mężów stanu, zrządzone złe dałoby się 
naprawić. Jeżeli Indye nie mają paść ofiarą 
nieskończonych zawikłań, to należy ile moż­
ności jak najprędzej powierzyć ich rządy mę­
żowi takiemu, jakim był lord Lawreo.ce.

Już dawniej podawały dzienniki angiel­
skie wiadomość o odkryciu w K a b u l u  licz­
nych dokumentów, które stwierdzają, że rząd 
rossyjski jest intellektualnym sprawcą wszyst­
kich kłopotów, jakie rząd angielski ma obec­
nie z Afgkanistanem, Standard  umieszcza 
teraz „nadesłane z lndyj“ które podaje bliż­
sze o tem odkryciu szczegóły. Wkrótce po 
zajęciu Kabulu przez wojska gen. Eobertsa 
znaleziono w mieszkaniu pewnego zbiegłego 
sirdara skrzynkę z sporą paczką l i s t ó w  w 
r o s s y j s k i  m j ę z y k u. Ponieważ między 
oficerami armii nie było ani jednego, który­
by listy te mógł przetłómaezyć na angielskie, 
posłano je do Simli, gdzie przez dłuższy czas 
były przechowywane. Znalazł się wreszcie 
między oficerami sztabu pewien młody czło­
wiek, stacyonowany w prowincyi bombajskiej, 
który podjął się przetłóinaczenia tych listów. 
Powołany niezwłocznie do Simli, dokonał 
tam przekładu listów. Z treści ich wynika 
niewątpliwie, że władze rossyjskie w Azyi 
centralnej od dawna już czyniły wszystko, co 
mogły, aby wywołać w Afganistanie usposo­
bienie anti-angielskie, i że obraza posła an­
gielskiego w wąwozie khyberskim, która dała 
bezpośredni powód do wojny, była dziełem 
rossyjskiem. Także napad na poselstwo an­
gielskie w Kabulu doradzany_ był naczelni­
kom afghańskim przez agentów rossyjskieh, 
którzy usiłowali ich nadto nakłonić do in- 
wazyi do Indyi, przyrzekając im w takim ra­
zie pomoc Eossyi.

IELM AIT BAZETY LWOWSHEJ
W ietleń , 18 grudnia. Na j j .  P a n  

p r z y j m o w a ł  c z ł o n k ó w  d e l e g a -  
c y i  i odpowiadając na przemowy obu 
prezydentów, podziękował im za za­
pewnienia wiernego przywiązania, o- 
raz wyraził serdeczne podziękowanie 
za pamięć o dniu srebrnego wesela, 
w którern Cesarstwo otrzymali tyle pa­
miętnych, trwałych dowodów miłości 
i przywiązania wszystkich wiernych 
ludów. Z zadowoleniem — rzekł dalej

Najj. Pan — zaznaczam i tym razem, 
że stosunki monarchii do wszystkich 
mocarstw zagranicznych są ciągle 
przyjazne. Spodziewam się, źe błogo­
sławieństwa pokoju pozostaną dla lu­
dów niezamącone. Serdeczny stosunek 
do Niemiec daje mi tem silniejszą rę ­
kojmię, że nastąpi powszechne uspo­
kojenie, które pokojowej pracy zape­
wnia zupełny rozwój. Chociaż skutki 
wojny nie zostały jeszcze usunięte w 
państwie tureckiem , można jednak o- 
czekiwaó, że konsekwentne wykonanie 
traktatu berlińskiego także i na pół­
wyspie bałkańskim wprowadzi zupeł­
ny spokój i lepsze stosunki. Eząd wy­
trwale i troskliwie starał się zjednać 
dobrodziejstwa porządku, bezpieczeń­
stwa i kultury Bośnii i Hercegowinie 
tak ciężko nawiedzonym skutkami za­
niedbania i wiekowych niepokojów. 
Wobec postępującej ciągle skuteczno­
ści tego dzieła pokojowego i gdy na 
mocy traktatu berlińskiego w najzu- 
pełniejszem porozumieniu z sułtanem 
dokonane zostało w sposób pokojowy, 
dzięki wzorowemu dowództwu i po­
stawie wojsk, zajęcie kilku punktów 
załogowych w sandżaku nowobazar- 
skim, mogłem już w ciągu bieżącego 
roku a niedawno ponownie zarządzić 
w wymienionych krajach znaczne zni­
żenie siły wojskowej. Umożliwiło to 
znaczne zniżenie wydatków na okupa- 
cyę. Co w roku ubiegłym wskazałem 
jako cel wytknięty na przyszłość, t. j. 
aby koszta administracyi Bośni i H er­
cegowiny mogły być pokrywane z do­
chodów tych krajów, to już w tym 
roku bliskiem jest urzeczywistnienia. 
Porządek w administracyi i bezpie­
czeństwo w stosunkach prawnych 
otworzą w wzrastającym stosunku bo­
gate źródła dochodów w tych krajach. 
Z otrzymanych przedłożeń delegacye 
powezmą przekonanie, że rząd zupeł­
nie uwzględnił finansowe położenie 
monarchii. Pominięte zostały wszelkie 
wymagania, które nie są niezbędnemi 
dla interesów monarchii i stanowiska, 
które w rzędzie mocarstw zajmuje.

W końcu rzekł Najj. Pan, że po­
lega na patryotyzmie delegacyi i ser­
decznie je wita.

Przemowa prezydenta Schmerlin- 
ga wyraża najpierw najgłębszy hołd 
i najwierniejszą uległość dla N. Pana, 
oraz pełne' czci życzenia delegacyi 
z powodu obchodu srebrnego we­
sela. Następnie rzekł mówca: Zada­
nie delegacyj jest ważne, gdyż mają 
one badać potrzeby wymagane dla 
międzynarodowej reprezentacyi Au 
stryi i dla siły zbrojnej celem zape­
wnienia bezpieczeństwa i całości pań­
stwa. Zadanie to jest także trudne, 
gdyż pod troskliwą rozwagę wziąć na­
leży także środki finansowe i stosunki 
obywateli państwa. Te względy jednak 
nie mogą powstrzymać delegacyi od 
wywiązania się z otrzymanej misyi. 
Delegacye mogą polegać na tem, że 
także rząd, układając przedłożenia, u- 
względnił stosuki obecne w każdym 
kierunku i że wskutek tego wymaga­
nia rządu dadzą się pogodzić z słusz 
nemi oczekiwaniami delegacyi. Z tą 
nadzieją mogę delegacye przystąpić do 
pożytecznego załatwienia bieżących 
kwestyi. Mowa kończy się prośbą o 
łaskę i zaufanie Najj. Pana dla dele- 
gacyj.

Wiedeń, 18 grudnia. Izba p a ­
nów jednogłośnie ponowiła swoją u- 
chwałę w sprawie u s t a w y  wo j  s k o- 
we j  i na wniosek Sehmerlinga w ybra­
ła komisyę ugodową, złożoną z 9 człon­
ków. Komisję taką wybrała także 
Izba deputowanych0 na wniosek Ho* 
henwarta. W ybrani zostali: Ozedik,
Weeber, Kechbauer, D z w o n k o w s k i ,  
S m o l k a ,  Ryszard Olam, Alfred Lich- 
teastein, Zeitham m eri Wilhem Pfeiffer.

Petersburg, 18 grudnia. Goniec 
urzędowy donosi: Nadzieja, że s t a n
z d r o w i a  C a r o w e j  polepszy się, 
wskutek pobytu w południowej F ran ­

c ji, nie ziściła się. W chronicznych
cierpieniach płuc nie nastąpiło żadne 
polepszenie. Obecnie wskutek pleuritis 
skomplikowała się choroba.

Wiedeń, 19 grudnia. (Tel pr.) 
W kołach parlamentarnych objawia 
się n a j ż y w s z a  a g i t a c j a  przeciw 
i za u s t a w ą  w o j s k o w ą ,  która ju ­
tro przyjdzie pod głosowanie. Niepo­
dobna przewidzieć rezultatu, wszelkie 
jednak prawdopodobieństwo przema­
wia za p r z y j ę c i e m  u s t a w  y .

Na j j .  P a n  przyjmując deputaeyę 
delegacyi austryaokiej zapytał dr. G r o ­
c h o l s k i e g o ,  co myśli o ostatecznym 
rezultacie głosowania, na co odpowie­
dział zapytany, że rezultat z całą pe­
wnością przewidzieć się nie da. Najj. 
Pan mówił także z dr. S m o l k ą  i 
kilku innymi polskimi delegatami, i 
tak się wyraził: „Panowie macie te­
raz bardzo w a ż n ą  m i s s y ę do speł­
nienia:. bo zajmujecie r o l ę  p o ś r e ­
d n i k ó w  wśród rozmaitych stron­
nictw Rady państw a.“ Do hr. A n- 
d r a s s e g o  rzekł Najj. Pa n ,  że tru ­
dno rnu oswoić się z faktem, że ma 
przed sobą nie ministra, ale członka 
delegacyi.

Wiedeń, 19 grudnia. (Tel. p r )  
Siara Presse donosi, źe wkrótce wy­
dany zostanie r e s k r y p t  Na j j .  P a - 
n a , upoważniający do poboru d o d a t ­
k ó w k r a j o w y c h ,  celem pokrycia 
potrzeb krajów.

Ministerstwo 'spraw zewnętrznych 
wezwało Namiestnictwa do zbadania 
n i e d o s t a t k u  p a n u j  ą o e g o  m i ę ­
d z y  l u d  n o ś c i ą  i przedłożenia wnio°- 
sków.

Tagilatt donosi, że rossyjski k o- 
m i t e t  n i h i l i s t y c z n y  przesłał z 
Genewy wszystkim reprezentantom 
Rossy i za granicą okólnik, w którym 
podnosi konieczność zaprowadzenia 
konstytucji.

Nowa Presse donosi z Londynu: 
Sytuacja  Anglików w Af g a n i s t a n i e  
jest b a r d z o  k r y t y c z n ą .  Dzienniki 
zapatrują się bardzo pessyrnistycznie 
na stan rzeczy i wyrażają nieufność do 
depesz rządowych.

Fremdenblattowi donoszą z O e t y- 
n j i : Senator Petrowicz donosi z obozu 
pod Andrejowicą, że do. Gusinji przy­
bywają ciągle z b r o j n e  b a n d y  a l ­
b a ń s k i e  a ludność wcale nie myśli 
poddać się Czarnogórze. W skutek tego 
żąda Petrowicz posiłków. Rząd wila- 
jetowy turecki miał rozesłać po kraju 
instrukcye, w których ■ zagrzewa do o- 
poru. Olbrzymie zaspy śnieżne są po­
wodem, że Ozarnogórey dotąd nie roz­
poczęli kroków nieprzyjacielskich prze­
ciw opornej ludności Dnia 15 b. m. 
naczelnicy albańscy odbyli w Gusinje 
naradę i w obecności tureckich urzędni­
ków uchwalili walczyć przeciw Czarno­
górze, gdyby chciała zająć okręgi P ła­
wa i Gusinje. Przewodniczący Ali bej 
oświadczył, że Albańczycy nie usłu ­
chają rozkazu Porty i nie złożą broni.
O uchwałach tych uwiadomiono Muk- 
tara  baszę i walego z Kossowy. Re­
prezentanci katolickich szczepów al­
bańskich oświadczyli się także prze­
ciw7 Czarnogórze.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 18 grudnia 1879, godzina 2 

min. 25. Losy kredytowe 178*75, Węg. akcye 
kredyt. 265*30, Akcye anglo-austr. 138*50, 
Akcye bankn Union 97*10, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 243*75, Akcye kolei północnej 
280*50, Akcye kolei południowej 79*25, Akcye 
kolei Alfóld 141'75, Akcye kolei Elżbiety 
178-—, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 146*25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 133*25 
Akcye kolei Eudolfa —*—, Akcye kolei Al­
brechta — , Węg oblig. państw, w złocie 
77*—, Galie, oblig. indemn. 96*—, Losy z r. 
1864 166*50, Akcye kolei siedmiogrodzkiej 
1 1 * —, Akcye banku obrotowego — *—, Losy 
tureckie 15*70, Akcye kolei węg.-galic. — **— , 
Akcye kolei państwowej — *—, Akcye banku

związkowego 139*30, Kubel papierowy 1*21*75, 
Wiedeńskie losy 119*— Węgierskiejosy 10:. *50, 
Mark. niemiecki — ■•—, Węgierska renta 96*—, 
Usposobienie bardzo silne.

W ie d e ń , dnia 18 grudnia, godzina 5. 
minut 37. Akcye kredytowe 284*50, Anglo- 
Austr. - * —, Unionsbank — *—, Kolej Karola 
Ludwika 243*50, Południowa — *—. Eenta 
pap. 68*67, Eubel papierowy—* — , Gal. listy 
zastawne 99*40, Gal. indemnizacyjne —*— , 
Mark niem. — , Gal. bank rustykalny 101*50, 
Losy z r. 1860 — *—, Napoleonsdor 9*31—. 
Usposobienie —

W ie d e ń , 19 grudnia godzina 10 min. 
35, Akcye kredytowe 285*60, Anglo-austr. 
139*—, Akcye banku Union 97*80, Kolej 
Kar. Ludw. 243*30, Południowa -—*--, Na­
poleonsdor 9*31—, Eubel papierów. 1*21*75, 
Eenta pap. —*—, Galie, bank hip. —*— 
Gal. oblig. indemn. — *—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — *—-, Losy z r. 1860 —*—, 
Usposobienie sprzyjające.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z d. 18 grudnia. 
W i e d e ń :  Pszenica- 13*25 do 14*25 zł„ ży­
to 10*25 do 10*50 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 37*— do 37*25 zł. — B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14*65 
do“ 14*70 zł., rzepak (styczeń-lu ty ) — *— zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na styczeń—luty) 
230*50, żyto — *—, spiritus loco 54*30, olej 
rzepakowy 61*50. S z c z e c i n :  Pszenica —, 
rzepik —*—. P a r y ż :  mąki 159 klgr. 71*75, 
olej rzepakowy 79*50, spiritus —*— . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — •— , żyto — •— , owies 
— *—, spiritus —*— kukurudza — *—, Ko-  
oni a :  Pszenica — *— .

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

m ete o re ło f łira n A .
* dała 19 grudnia 1879 o godzinie 7 rano 
Barometr zredukowany do 0 ’ 747.S3mm. Psy­

chrometr suchy — Psychrometr wilgotny — 3 7aC. 
Prężność pary 3.4in;n. Wilgoć 98"/„ Zachmurzenie 2. 
Wista* NE1 Ozon 8

Temperatura powietrza — *2.9°S.
Stan barometru nad poziom morza 774.33inm. 

Barometr idzie w górę.

ł .v » w a  
dnia 19 grudnia 1 ;7d.

Kota! £oor(?e’a 
Pp. L. Bromirski z Paszczówki. Dr. Z. 

Korotkiewicz Borszezowa. M. Hoflierr z Wiednia, 
ro ts l Langa.

Pp. E. Czescher z Gzerniowiec. A. Riess 
z Wiednia. J. Steiner z Wiednia 

Hfltei Angielski.
Pp. W. Kruszewski z Chorobrowa. II. 

Treter z Laszek. W. Wołodkiewicz z Brzoz- 
dowic

State! Warszawski,
Pp. K. hr. Zamojski z Wołynia. R. Wy- 

branowski z Ujszkowic.
Hotel Narodowy.

Pp. K. Wolewoczow z Warszawy. J .
Ekimow z Warszawy. S. Rubin z Stanisławo­
wa M. Jamberg z Krakowa.

Hotel Europejski.

Pp. K. Głębocki z Warszawy. E. Belina 
Brzozowski z Warszawy

xe S.-wewj?.
Pp. T. hr. Grocholski do Brodów. L hr. 

Skorupka do Krakowa. K. hr. Zamojski do
Wiednia. Dr. W. Bodyński do Złoczowa. A.
Łucki do Samy. J. Poniatowski do Rossyi. W. 
Rylski do IJhryna. T. Wasilewski do Sienkowa.

jP«&©iąg*i 
F rszyeM w dastj d o  l iw o w t t ,

Według południka Peszteńskiego.
^  das©s*sai®wlec s o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mieszany); 0 go­
dzinie 8 minut 82 po południu (pociąg 
mięszany),

5E© S t i J M i S s i a w ® ,  s (na Stryj) do Lwowa 
o godz, 8 min. 24 wieczór.

m  M r& lw sw a  i _ o godzinie 5 minut 20 rano
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. U  przed 

południem pociąg mięszany). 
fflj : (na dworzec w Podzam­

czu) : c godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 8 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

% : (na dworzec lwowski
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

4><ECh«»dxn as© ILwewss.
Według południka Peszteńskiego: 

fflk® C s e r a s io w ie e  z o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w uocy (pociąg mięszany)
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Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 18 grudnia 1879

płacą
waluta austr

3. Listy dłużne za 100

1 . A k cj e za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g  
Kol. lwow. ezer.-jas. po 200 zł. m. k. 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. N 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. Jg

2 . L isy zast. za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. g, 
„ 1 pr. w. a. g. 

„ „ „ 0 pr. okresowe .g
Banku kip, galic. 6 pr. w. a. -2 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w, a.

* . !
Ogóln. roln. kred. Zakład dla (lal. § 

i Buków. 6 pr. los. w 15 łat -0

4 . O bligi za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L osy miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa

6 . M o n ety .

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor . . .
Pó łim peryał.........................
Rubel rossyjski srebrny . .

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich .
Srebro ........................
Kupony w srebrze.........................

jzłr. et. złr. ct.

242 50 
145 -  
273 
231 -

94 75 
88 50 
94 75
98 8-5
99 50

245 - 
147 50 
277 -  
235 —

95 75 
89 50 
95 75 
99 85 

100 50

92 -  94

95 60 96 50

98 -  100

20  -  22  -

26 50 28 50

5 45 
5 47 
9 29 
9 55 
1 58 

1 808/4 
57 50 
99 50 
99 25

5 54 
5 57 
9 39 
9 65 
1 70 

1 223/4 
58 -  

100 50 
100 ZS

M u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
/■ dnia 16 grudnia 1879.

1. © łu g  państwa. płacą żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad..............................  68.75 68.90.
luty sierpień.............................. 68.75 68.9 ■

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee. . .  . . . 70.35 70.50
kwiecień-październik . . . 70.50 70.50

Losy z roku 1854 po 250 złr. . . 124:75 125.25
„ 1860 po 500 złr. 5 p r . . 131 .- 131.25
„ 1860 po 100 złr. 5 p r.. 134.50 135 .-

„ ., 1864 (z premia) po 1Ó0 złr. 166.25 166.75
„ 1864 „ ‘ po 50 „ 166. -  166.50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 31.— — .—
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proe...................................  143.50 144.—
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5pr. 101.25 lo2.—
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 80.95 81.10

2 .  ©M igacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państ. pó 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
146 .- 146.50 
268.25 268.50 
79.50 SO.- 

l l  6.75 117.25

Czech . .
Bukowiny . 
Gaiieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier .

102.75 103.75
92.75
96.—

104.75
8 5 .-
88 .

93.25
96.40

10(1.25
85.50
88.20

9 5 .-
95.—

3. A ńcye.
Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 137.70 13 .90
Inst. kred. dla handlu po 1.60 złr. . 270.90 280.10
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 263.75 264.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  810.— 820.—
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —. -  — .—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. —. .—
Banku narodowego a. 600 zł. . . .  —. — .—
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . — — .—
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 591.— 593. —
Koi. Cesarzowy Elżbiety po 300 zł. „ 178.50 78.75
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. . . .—
Północna kolej po 1000 zł. iu. k. . 2305.— 2315. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 241.25 241.75

4 . L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zzkład dla
Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 102. :03. -

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. Ię0.75 101.25
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los. w 181. 6 pr. 97.50 —.—

w 201. 6 pr. 9 5 .-  96.—
w 361. 51/., pr. 87.75

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 94.50
„ „ po 5 proct. . 94.50
„ „ „ po 5 proct. w

37 latach zwrotne . . . .  99.— 99.30
Gal. banku hip. po 6 proc. . . i 01.— —
Gal. Zakł. kred. włose po 6 proc. 99.70 100. -
Banku narodowego po f> proc. —.— —.—
Węg. Tow. ziem. po ó1/* pro:. . 101.30 101.50

po 5 proc. . 95.50 96.

5. © M igacye z prawem pierwszeństwa (za 00 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 81.40 81.70
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 79.25 79.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 104.— 104.25

„ „ po 100 zł. w. a. . . . 100.— 101.—
Kol. gal. Kar. Lu,-, po 500 z ł 5 pr. 102.50 103. —

,. „ 11. amisyi . 101.50 101.75
„ III. „ . . J 01.25 101.75 

IV —  - ___________, ,  w . . w #
Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300 

zł. 5 proe. w srebrze z. r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 2' 0 złr. 5 proc. w sr.

6 . Losy.
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k.......................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 190 zł. m.k. 106.75

Keglevioha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa ’ . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 4" zł. m. k.................
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 
Salina po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 4 i zł. m. k. . . .
Pożyczka m Stanisławowa (po 20 z7 w.
Poź. Tryestu po 100 zł. ren k. . .

, „ po 50 zł. m. k.
Waidsteina po 20 zł. m. k.................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . — .—
Frankfurt za 100 mark p. . .—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —
Londyn, za 10 ft. szt. . . . . 116.70
Paryż za : 00 fr, . . . . . . 46.25

płacą żądają
17.— 18.-
20.30 20.60
30.50 40.50
40. 40.50
18.25 18.75
_  ... 53.
4 6 .- 46.50

a.) 27.50 27. 5
1 IW— — . -
63. - .—
32.75 33.25
36.75 37.25

117 05 
46.30

K u rs złota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . . .  
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . . .

5 53. -  
5.51.50.

9.31.—
9.6 0 .-

5.55.—
5.52.50

9.31.50 
9.62. -

1 lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
kurs wiedeński

dnia 18 grudnia 1879

U D a slc* :sm  mm. i . T E T i e

8 5 .- 85.25 Jednolity dług państwa w banknotach 68 65
88.75 89. „ „ „ w srebrze 70 20
81.50 82.60 Renta w z ł o c ie ......................... - . 80 90
7 8 .- 78.50 Losy pożyczki z roku 1860 . . . 131
79.— 79.25 Akcye banku austro-węgierskiego . . . 850

„ kredytowego . . . . 284 20
Londyn . . , . . . 116 75
Srebro . . . . .  . . . . _ _

178.50 1.79.— Napoleondor . . .  . . . . 9 301/;
39.50 40.— Dukat cesarski men.................................... 5 54

106.75 107.25 10o marek niemieckich . . . . . . 57 70

zł I ct.

l i r HpgEBr’7P"-'

(8419) Ogłoś*©**!©*
L. 5572. Komisya hipoteczna c. k. są- 

du powiatowego w i\likuiińeaeh zawiadamia, 
iż złożone zostały do powszechnego przejrze­
nia arkusze posiadania i inne akta służyć 
mające do złożenia księgi hipotecznej dla 
gminy katastralnej Myszko wice, Łuezka, Su- 
czyn i Ostalce z Teofilo wks.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie tu­
tejszym do dnia 27 grudnia 1879 w którym 
to dniu dalsze dochodzenia prowadzone 
będą.

Mikulińce dnia 16 grudnia 1879.
(8313 1— 3) E  d  y  te  t .

L. 32369. 0. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia mniejszym edyktem Tadeu­
sza Oksza Orzechowskiego, że firma handlo­
wa „braci Goldstein" z Kattowitz przeciw 
niemu i Karolinie Orzechowskiej, wniesła w 
sądzie tutejszym pozew 1 32369/79 o wyda­
nie nakazu zepłaty 2700 złr. wskutek któ­
rego nakazem z dnia 10 grudnia 1879 i. 
32369, pozwanym zapłacenia powyższej su­
my w trzech dniach lub wniesienia w tym 
samym czasie zarzutów, polecono i dla nie­
wiadomi go z miejsca pobytu Tadeusza Ok­
sza Orzechowskiego kuratora w osobie adw. 
Eibensehutza ze substytucyą adwok. W ołyń­
skiego z Krakowa ustanowiono.

Wzywamy więc Tadeusza Orzechows­
kiego, aby się albo sam w sądzie tutejszym 
zgłosił, albo kuratorowi środki obronne po­
dał, lub innego zastępcę ustanowił i takowe­
go sądowi oznajmił gdyż inaczej skutki z za­
niedbania tych ostrożności nastąpić mogące, 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kiaków dnia 10 grudnia 1879.
(8422 1— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 7271. O. k. sąd powiatowy w Zbo- 
rowie podaje do publicznej wiadomości, że 
w celu zaspokojenia wierzytelności Markusa 
Steinberg w kwocie 140 złr. w. a. z pn. 
zostanie przeprowadzoną sprzedaż realności 
pod 1. spis. 83 w Pomorzanach położonej, 
Abrahama Dimanda własnej, w trzech ter­
minach dnia 27 stycznia, dnia 24 lutego i 
dnia 1 kwietnia 1880 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem, która na pierw­
szych dwóch terminach za lub wyżej ceny 
szacunkowej 495 złr. w. a., zaś na trzeci ra 
terminie i niżej tejże sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 49 złr. 50 ct. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowana można przejrzeć w tusądowej 
registra turze.

Zborów dnia 12 września 1879.
(8423 1— 3) E  d  y  te te

L. 1322. O. k. sąd powiatowy w Żmi­
grodzie wzywa nieobecnego z życia i miejs­
ca pobytu niewiadomego Maxyma Sokołow­
skiego, aby się w przeciągu roku do sądu 
zgłosił i swoje oświadczenie do przyjęcia 
spadku po matce Pelagii Sokołowskiej z Wy- 
szowadki złożył, gdyż inaczej pertraktacja 
spadku z deklarowanemi spadkobiercami i 
ustanowionym dla niego kuratorem Fedi rem 
Rozdzielskim z Wyszowadki przeprowadzoną 
zostanie.

Żmigród dnia 1 sierpnia 1879.
(8421 1—3) u  d  j  te te

L. 3793. O. k. sąd powiatowy w Zbo­
rowi? podaje do wiadomości, że w celu za­

spokojenia przez Ettie Roth przeciw Hasto- 
wi Bigus wywalczonej sumy 60 złr. w. a. 
z pn. egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
10 w Korszyłówoe położonej, w dniu 15 
stycznia, w dniu 18 lutego i w dniu 16 
marca 1880, każdym razem o godzinie 10 
przed południem z tam przeprowadzoną zo­
stanie, że realność ta na pierwszych dwóch 
terminach, tyiko za lub wyżej ceny szacun­
kowej 80 złr. w. a. z&ś na trzecim termmle 
i poniżej tej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 8 złr. w. a. 
i Resztę warunków przejrzeć można w 
j tutejszej registraturze.

Zborów 10 czerwca 1879.
(8327 1—3) ń b H t c s z f z e n t e .

L. 8214. O. k. sąd powiatowy w W a­
dowicach podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy wekslowej Mi­
kołaja Fili w kwocie 56 złr a. w. z procen­
tami 6 prc. od dnia 16 czerwca 1869 bitżą- 
cemi, kosztów w ilościach 7 złr. 78 ct., 7 
złr. 12 et., 9 złr. 90 ct. i 5 złr. 82 ct. w. 
a. już przyznanych, oraz kosztów tego poda­
nia w kwocie 13 złr. w. a. się przyznają­
cych przedsięwziętą zostanie w sądzie pow. 
w Wadowicach egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę połowy domu pod 1. k. 
343 st/326  n. na gotowiźnie, połowy piwni­
cy, połowy stodoły i połowy ogrodu do te­
go domu należących, wreszcie połowy grun­
tu w obiętośei 10 zagonów, w Wadowicach 
położonych, do dłużników Julianny Papierz 
4o Spławiee, a względnie tejże masy spad­
kowej, i nielet. Karoliny Papierz należących 
na dniu 19 lutego, na dniu 18 marca i na 
dniu 22 kwietnia 1880 każdym razem o gc- 
dzinie 10 przed południem.

Cena pierwszego wywołania wynosi 
142 złr. 50 ct. w. &.

Wadyum wynosi 25 złr. w. a.
Reszta warunków licyteeyjnycb, jako- 

teź protokoła zastawniczego opisania i osza­
cowania mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Wadowice dnia 20 listopada 1879. 

(8408 1—3) m  d  y  te s»
L 5968. Podaje się do publicznej wia­

domości że daia 16 stycznia 1880 o gedz. 
10 przed połudn. odbędzie się w Cbołojowie 
licytacja realności pod 1. 191 w Chołojowie 
położonej, Drnytra Olejnika własnej na rzecz 
zakładu kredyt, włość, celem zaspokojenia 
445 złr. 86 ct. % pn.

Cena wywołania 1490 złr.
Wadyum 149 złr.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
O. k. sąd powiatowy 

Radziechów 16 września 1879.
(8410 1 - 3 )  m  d  w  te te

L. 6129. Podaje się do publicznej wia­
domości, że dnia 16 stycznia 1880 o godz. 
lOtej przed połudn. odbędzie się w Chołojo­
wie licytacya realności pod !. 212 w Ohoło- i 
jowie położonej, Iwasia i Maryśki Szaynehów 
własnej na rzecz Samuela Droka celem za­
spokojenia ISO złr. z pn.

Ceua wywoławcza 690 złr.
Wadyum 69 złr.

0. k. sąd powiatowy 
Ridziefhów  2(3 września 1879.

, (8420 1— 3) M  d  j  te tm
L. 3792. C. k. sąd powiatowy w Zbo- 

j rowie podaje do publicznej wiadomości, że 
1 w celu zaspokojenia przez Etie Roth przeciw 
j Serakowi Łuków wywalczonej sumy 40 złr. 
w, a. z pn. egzekucyjna sprzedaż realności 
pod I. 9 w Korszytowie położonej w dniach 
15 stycznia 1880, 18 Juteso 1880 i 16 mar­
ca 1880, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tein przeprowadzoną zostanie, 
że realność ta na pierwszym i drugim ter­
minie tylko za cenę wywołania 50 złr. w. 
a. lub wyżej tejże, zaś »a trz cim terminie 
i poniżej tejże sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 5 złr. w. a. a resztę 
warunków licytacyjnych można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Zborów daia 10 czerwca 1879.

(8413 1—3) E  d  y  te te
L. 14046. O. k. sąd obwodowy uwia­

damia Alberta Kowaczka z życia i pobytu 
nieznanego że przeciw Henrykowi Sehwenz 
nerowi i przeciw niemu dr. Erazm Łobaczew- 
ski pozew o uznanie własności i prawa posia­
dania części parceli lawowej nr, 1745 w obję­
tości 43 morgów 758 □  ® do Zagórza należą­
cej „Głębokie" zwauejjwytoczył, na co uchwa­
łą z dnia dzisiejszego do 1 14046 pozwanym 
wniesienie pisemnej obrony do dni 90 pole­
cono.

Oraz ustanowił sąd dla pozwanego Al­
berta Kowaczka. kuratora w  osobie adwokata 
dr. Skórskiego z zastępstwem adwokata dr. 
Mendrochowicza, i poleca pozwanemu, aby 
co do swej obrony z kurat rem się porozu­
miał lub innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie będzie musiał przypisać.

Przemyśl 10 grudnia 1879.
(8414 1— 3) fi. d  j  Ł  i ,

L. 12807. O. k. sąd powiatowy w Bu- 
czaczu ogłasza że dnia 28 stycznia 1880, 
26 lutego 1880 i d 7 kwietnia 1880, o go­
dzinie 11 rano nastąpi licytacya nietabularnej 
x/3 realności Tomka Kulasa 1. k. 105 w Dzwi- 
nogrodzie na 170 złr oszacowanej celem 
ściągnięcia pretensyi Ohaima Abrahama Sel- 
zera 50 złr. w. a. z pn. pod warunkami 
które z aktem opisania i oszacowania wolno 
przejrzeć w7 ts. registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Buezacz 16 listopada 1879.

(6346 1— 3) E d y  f e t .
L. 24285. Dnia 22 stycznia, 19 lutego 

i 18 marca 1880 o godzinie 9 rano odbę- 
zie się w tutejszym sądzie w biurze nr. II 
publiczna sprzedaż przymusowa realności 
ciała tabulanego nie stanowiącej a dłużnika 
Józefa Gerczaka wł&snych w Rychcicaeh 
pod 1. k. 166/93 położonej, ze wszelkiemi 
do tejże realności naleźącemi w protokole 
zastawnego opisania z dnia 10 czerwca 1870 
wymienionemi gruntami i przynależytościa- 
mi w celu zspokojenia pretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 150 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 300 zł.
Zakład 30 zł.
Realność sprzedaną zostanie za jakol- 

wiek cenę.
O. k. Sąd powiatowy 

Drohobycz dnia 23 listopada 1879.

i— 3)
L. 4150. W tutejszym sądzie odbędzie 

się celem zaspokojenia wywalczonej przez e. 
k. uprz. zakład kredyt, włość, przeciw W a­
sylowi Hawryszczyszynemu kwoty 200 złr. 
w. a. z 12 proc. odsetkami od 3 październi­
ka 1873 bieźąeemi, tudzież 3 proc. odsetka­
mi od .kwoty w należytym czasie nieuls ezo - 
nej, przyznanych kosztów sporu 8 złr. 12 
et. egzekucyjnych 5 złr. 26 et. publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej pod 1. k. 21 
w Stronnie położonej, w trzech, terminach 
a to dnia 22 stycznia 1880 i 19 lutego 1880, 
za lab wyżej ceny szacunkowej a dnia Igo 
kwietnia 1880 poniżej tęj ceny o godzinie 
10 rano.

Cena wywoławcza 400 złr.
Wadyum 40 złr.

O k. sąd powiatowy
Gródek 26 września 1879.

(8258 1— 3)
L. 17355. O. k. sąd obwodowy Tarnów - 

ski zawiadamia niniejszem p. Ohuaę Klausne- 
ra, jako z miejsca pobytu niewiadomego, iż 
p. Józef Muller przeciw niemu prośbę o na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 500 złr. w. a. 
% pn. wniósł.

Ponieważ pobyt zapozwanogo Ohuny 
Klausncra jest niewiadomy przeto przezna­
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebezpieczeństwo zapoznanego tutejszego 
adw. dra. Malawskiego z substytucyą adw o­
kata dra. Jarockiego na kuratora któremu 
wydany równocześnie nakaz zapłaty doręczo­
ny zostaje.

Tarnów7 dnia 2 grudnia 1879.
(8261 1— 3) OfewińSiBCSBeial©.

L. 17373. O. k. sąd obwodowy Tarnów 
ski zawiadamia niniejszem Chunę Klausneia 
jako z miejsca pobytu niewiadomego, iż Ja- 
kób Kohane przeciw niemu prośbę o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 970 złr. z pn, 
wniósł.

Ponieważ pobyt zapozwanego Ohuny 
Kłausnera jest niewiadomy przeto przezna­
czy! tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego 
adw. dr. Malawskiego ze substytucyą adw. 
dr. Jarockiego na kuratora, któremu wydany 
równocześnie nakaz zapłaty doręczony zostaj .

Tarnów dnia 2 grudnia 1879.
(8338 1— 3) 1  d  y  i t  te

L. 5197. O. k. sąd powiatowy w Sia- 
rejsoli w sprawie egzekucyjnej firmy Grab- 
scheid & Maneles w Samborze przeciw D a­
widowi Langeuniier pto 43 złr. dla egzekuta 
z miejsca pobytu niewiadomego kuratorem 
p. Szymona Aehtel z Starejsoli mianuje i o 
tern Dawida Laugenauera w tym celu uwia­
damia, by kuratorowi swemu udzielił infor­
m ację lub osobę pełnomocnika jego sądowi 
temuż wskazał.

G k. sąd powiatowy
Starasól dnia 9 grudnia 1879.

(8290 1— 3) O b w S e s iK c a e iile .
L. 16367. 0. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie jako instaneya pertraktująca spadek 
po ś p. Ignacym Orliku z Tamowa ustana 
wia dla nieobecnego i niewiadomego z miej­
sca pobytu Feliksa Sojki kuratorem adwokr- ta 
krajowego dr. Fory sta w Tarnowie.

Tarnów dnia 20 listopada 1879.



(8815 2—3) E d  y  k  t«
L. 32371. 0. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia niniejszym edyktem Tadeu­
sza Oksza Orzechowskiego, że firma handlo­
wa braci Goldstein z Kattowitz przeciwko 
niemu i Karolinie Orzechowskiej wniesła w 
sądzie tutejszym pozew Nr. 32871 ex 1879 
o wydanie nakazu zapłaty 1000 zł., w sku­
tek którego nakazem z 10 grudnia 1879 1. 
32371 pozwanym zapłacenia powyższej sumy 
w 3 dniach lub wniesienia w tym samym 
czasie zarzutów polecono, i dla niewiadome­
go z miejsca pobytu Tadeusza Orzechowskie­
go kuratora w osobie adw. Eibensehiitza z 
substytucją adw. Włyńskiego z Krakowa u- 
stanowiono.

Wzywamy więc Tadeusza Orzechow­
skiego, ahy się albo sam. w sądzie tutejszym 
zgłosił albo kuratorowi środki obronne podał 
lub innego zastępcę ustanowił i takowego 
sądowi ozuajmił, gdyż inaczej skutki z nieza­
chowania tych ostrożności nastąpić mogące 
sam sobie przypisać by musiał.

Kraków dnia 10 grudnia 1879.
(8384 2 - 3 )

f u t t d t t t a c i i t t t t g
SI- 6691, ,gur Siguibirung ber itt ber 

&oncur§*2Raffe beS Wolf Smotricz rtadjtrd* 
glidj angemeibeten gorberuttgen luirb bte Sag* 
fafpct bor bem gefertigten Kortcurg Gommtffdr 
auf ben 19 SDejember 1879 $8ormittag§ 9 
Uljr beftimmt.

Borszczów am 18 Stuguft 1879.
Der k. k. Bezirksrichter ais Concurs- 

Commissar.
G ł o w a c k i  m. p.

(8388 2—3) Sfi <1 j  fe t .
L. 4299. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 

peczyńcach ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności w kwocie ośmdziasiąt złryńskich 
a. w. zpn. publiczna, przymusowa sprzedaż 
realności 1. 16 w Zalnicaeh dłużnika Fedka 
Pawłowskiego własnej dnia 16 grudnia 1879 
21 stycznia i 25 lutego 1880, zawsze o go­
dzinie 9 rano przedsięwzięta będzie i że 
realność ta na trzecim terminie nawet poni­
żej ceny szacunkowej, kwotę 51 słr. wyno­
szącej, pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 5 złr. 10 ct. a. w.
Besztę warunków powziąść można w

registraturze sądowej.
Kopeczyńce dnia 30 września 1879.

(8266 2 -  3) .13 d  j  k  **
L. 18760. 0 . k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu zawiadamia niniejszem Aleksandra i 
Ludwika Pohoreckieh, że na dniu 19 listopa­
da 1879 1. 17911 na prośbę Tarnopolskiej 
filii banku hipeteeznego nakaz zapłaty na 
sumę 3000 złr. w. a. z pn. przeciw nim 
wydanym został, jakoteż że ponieważ miejsce 
pobytu ich wiadomem nie jest, ustanowiono 
dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie adwokata dr. Giogiera z 
zastępstwem adw. dr. Luezakowskiego, któ­
remu też wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto Aleksandra i Ludwi­
ka Pohoreckieh, by ustanowionego kuratora 
należycie poinformowali lub innego zastępcę 
mianowali, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skatki sami sobie przypiszą.

Tarnopol duia 6 grudnia 1879.
(6718 2—3) H£ «i y  jfc £.

L. 42335. 0. k. sąd powiatowy m. d. 
S. I. we Lwowie podaje do wiadomości, że 
nad umysłowo-chorym Tqeodorze Sehm itty. 
Eehlau e. k. podpułkowniku kuratelę zawie­
szono i kuratorem jego p. Ignacy 8 ehmitt i 
Eeehlau pens. gsenerałmajor w Wiedniu u- 
stanowionym został.

Lwów dnia 27 września 1879.
(8344 2— 3) O bw ieszczenie.

L. 11196. Celem zaspokojenia wierzy­
telności Laji Bose w resztującej kwocie 62 
zł. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż 
realności 1 23 wyk. hip. w Orzechowcach 
położonej dłużnika Tymka Bałueha własnej, 
w dniu 19 stycznia, w dniu 17 lutego i w 
dniu 15 marca 1880 zawsze o godzinie 9tej 
rano tutaj w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
335 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 3 3 zł. 
50  et.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. S. m. d. sąd powiatowy
Przemyśl 30 września 1879.

(8387 2— 3)  ̂ K  d y k t .
L. 11522. Na zaspokojenie wierzytel­

ności Badymniańskiej kasy sierocej 1000 zł. 
w. a. odbędzie się w tutejszym sądzie 16go 
stycznia, 17 lutego i 1 9 .marca 1880 licyta­
cyjna sprzedaż realności dłużniezki Maryi 
Michalskiej własnej, pod 1. 146 leżaj. w J a ­
rosławiu położonej.

Wadyum wynosi 10 pre. eeny wywo­
łania 6902 zł. J

Gdyby przy żadnym terminie tej ceny 
nie uzyskano, natenczas przy ostatnim ter­
minie będą ułożone warunki zwalniające.

Bliższe warunki akt detaksacyi wyciąg 
tabularny dostarczy registratura.

G. k. Sąd powiatowy
Jarosław 15 listopada 1879.

(8382 2—3) I d y  fe t .
L. 18010. 0. k. sąd obwodowy w Tar- 

nopolu podaje do wiadomości, że obywatel i 
tarnopolski Mechel Gold za obłąkanego u- j 
znany i jako taki pod kuratelę postawiony 
został.

Kuratorem, ustanowiony Józef Gold, syn j 
kuraada.

Tarnopol dnia 24 listopada 1879.
(8393 2—3) M  d  y  te  t .

L. 5460. 0. k. Sąd powiatowy w Sta­
rym Sączu ogłasza, że celem ściągnięcia su­
my 400 zł. z pn. Adolfowi Vayhingerowi 
od Michała Palmarina przypadającej, odbę­
dzie się publiczna sprzedaż 11/128 części 
realności pod 1. k. 4 w Starym Sączu wedle 
1. Dom. II  pag. 45 poz. 18 i 19 i 1/16 
części realności pod l. k. 24 w Starym Są­
czu wedle i. Dom. II  pag. 16 poz. 8 Mi­
chała Palmarina własnych, w terminach to 
jest w dniu 15go stycznia i 16 lutego 1880 
każdym razem o godzinie 10 z rana w tu­
tejszym sądzie, na których wspomnione 
części tylko za lub powyżej ceny szacunko­
wej sprzedane zostaną.

Cena wywołania 11/128 części realności j 
pod 1. k. 4 wynosi 474 złr. 80 ct. a 1/16 
części realności pod 1. k. 24 209 zł. 93%, j 
et. wadya zaś 48 zł. zł. i 21 zł. w. a.

Wykazy hipoteczne, protokół oszaco­
wania i warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tutejszej registraturze sądowej.

W końcu ustanawia się dla masy spad­
kowej Jana Szachowicza, dla niewiadomych 
z im eaia i nazwiska spadkobierców Stefana 
Bobakowskiego, dla niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Jędrzeja Janiszewskiego, A- 
mahi Artl zamężnej Frtfbanf, Karola Wer­
nera, Julianny Gumiennej 2o roto Czaj ko- 
wej, Mojżesza Holleadra, nieistniejącej już 
firmy wiedeńskiej Kuaz & Pfanzert, i wszyst­
kich tych wierzycieli, którzyby po dniu 26 
czerwca 1879 do hipoteki weszli, lub któ­
rym by zawiadomienie niniejsze zjakiegobądź 
powodu doręczone® być nie mogło, Feliksa 
Schmidta obywatela tutejszego.

Stary Sącz 2 grudnia 1879.
(8381 2— S) E  <1 y  fe t .

L. 26925. 0. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do wiadomości, iż w gmachu te­
goż sądu odbędzie się przymusowa sprzedaż 
p rzez" publiczną licytację realności pod 1.
49 dz. IV w Krakowie położonej, do Marya- 
na Dworskiego należącej, celem zaspokojenia 
preteasyi spółki akcyjnej pierwszej austriac­
kiej fabryki kas ogniotrwałych dawniej F. 
W ertheim i spółki w likwid w sumie 2174 
złr. 69 ct. z przyn. na wyznaczonych w tym 
celu terminach licytacyjnych duia 13 stycz­
nia, 17 lutego i 18 marca 1880 o godzinie 
10 rano w biurze pod nr. 25.

Oenę wywołania stanowi suma 8965 złr.
50 ct. poniżej której realność ta na żadnym, z 
powyższych terminów licytacyjnych sprzedaną 
nie będzie.

Wadyum przed licytacją złożyć się 
mające wynosi 900 złr. w gotówce, w ksią­
żeczkach krakowskiej kasy oszczędności, albo 
w papierach publicznych kwalifikujących się 
do lokacyi kapitałów pupilarnyeh.

Beszta warunków licytacyjuych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzane 
być m ''gą w registraturze sądowej.

Kraków 31 października 1879.
(8262 2— 3) <*K»wfe«seseaitfe.

L. 17304. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie niniejszym edyktem wiadomo czym, 
iż p- Byfka Kurz wniosła dnia 1 grudnia 
1879 1. 17304 prośbę o nakaz zapłaty prze­
ciw Ohunie Klausnerowi o zapłatę kwoty 
wekslowej 700 złr. w. a. z pn.

Ponieważ pobyt zapozwanego Ohune 
Klausnera jest siewiadomy przeto przezna­
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebezpieczeństwo zspozwanego tutejszego 
adwokata dr. Salamona z substytucją p. 
adwokata dr. Malawskiego na kuratora, któ­
remu wydany dnia 1 grudnia .1879 i. 17304 
nakaz zapłaty doręczony został.

Tarnów d. 1 grudnia 1879.
(8403 2— 3) K o n f e n r s .

L. 22620. Na posadę c. k, pocztmistrza
w Ożydowie w starostwie Brodzkiem za kon­
traktem służbowym i kaueyą w kwocie 400 
złr. z rocznemi poborami: płacy 400 złr. ry­
czałtu kancelaryjnego 100 złr. dodatku na 
manipulaeyę 25Ó złr. ryczałtu 600 złr. za 
utrzymywanie jazd posłańczych do każdego 
przez tę miejscowość z pocztą przechodzą­
cego pociągu, i ryczałtu 72 złr. na opako- 
wywaaie.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. dyrekcji poczt 
we Lwowie.

Lwów dnia 16 grudnia 1879.
(8260 2—3) O b p  i e a z c z e n i c .

L. 17383. 0. k. sąd obwodowy Tarnow­
ski zawiadamia Chunę Klausnera z miejsca 
pobytu niewiadomego, iż Sara Bernstein prze­
ciw niemu prośbę o nakaz zabezpieczenia 
sumy wekslowej 700 złr. wniosła, wskutek 
czego nakaz zabezpieczenia równocześnie 
wydanym został.

Ponieważ pobyt zapozwanego Chuny 
Klausuera nie jest wiadomym, przeto przezna­
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego *

adwokata dr. Malawskiego z zastępstwem 
! adwokata dr. Jarockiego na kuratora, które­

mu wydany nakaz zabezpieczenia doręczony 
zostaje.

Tarnów 2 grudnia 1879.
(8252 2—3) ® tew Ses*e*ei»#e»

L. 17361. 0. k. sąd obwodowy Tarnow­
ski zawiadamia niniejszem Chunę Klausnera, j 

■ jako z miejsca pobytu niewiadomego, iż p. 
j Bóża Sobei przeciw niemu prośbę o nakaz j 
j zapłaty sumy wekslowej 500 złr. w. a. z pn.
’ wniosła.

Ponieważ pobyt zapozwanego Chuny 
Klausnera jest niewiadomy, przeto przezna­
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego 
adwokata dr. Malawskiego z substytucją 
adwokata dr. Jarockiego na kuratora, które­
mu wrdany równocześnie nakaz zapłaty do­
ręczony zostaje. . io _

Tarnów dnia 2 grudnia 1879.
(8359 2—3) Iii d  y  M fc

L. 48225. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa posiadaczy rzekomo zaginionych 
6 °L listów zastawnych e. k. uprz. gal. akc. 
banku hipotecznego we Lwowie a miano- 
wicie i

Ser. A. N. 11282 na 100 złr. wysta­
wionego dnia 20 października 1874.

Ser. B. N. 4266 na 300 złr. wystawio­
nego dma 2 listopada 187.2.

Ser. B. N. 7862 na 300 złr. wystawio­
nego dnia 1 listopada 1875.

Ser. D. N. 4227 na 1000 złr. wystawio­
nego dnia 8 Lipca 1870, każdego z kupona­
mi bieżącymi, z których pierwszy _ płatny 
był dnia 1 września 1879 a ostatni będzie 
płatny dnia 1 września 1886, tudzież z talo­
nami na dalsze kupony, aby te listy zastaw- 
me, kupony i talony w ciągu jednego roku 
sądowi przedłożyli, gdyż inaczej takowe za 
umorzone zostaną uznane.

Lwów 8 listopada 1879.
(8357 2— 3) JE' d  y  k  t .  . ,

L. 45868. C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie zawiadamia, że celem za­
spokojenia sumy wekslowej 200 zł. a. w. z 
pn. przymusowa sprzedaż przez publiczną 
łieytaeyę “ /i» części realności pod 1. 6641/* 
we Lwowie położonej Maryi Skawińskiej 
własnej, m  rzecz Teresy Kobierskiej dozwo­
loną została, która licytacja odbędzie się 
pod następującemu lżejszemu warunkami:

1. Do przedsięwzięcia tej licy tacy i wy­
znacza się jeden term in na dzień 29 stycz­
nia 1880 o godzinie 10 z rana w tutejszym 
sądzie, w którym terminie sprzedać się ma­
jące lł/lsl części realności pod. 1. 6647* za 
cenę szacunkową w kwoeie 1557 zł. )ub też 
niżej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę 
najwięcej ofiarującemu sprzedane zostaną.

2. 'Jako wadyum ustanawia się_ 5 prc. 
czyli 20 część ceny szacunkowej, mianowi­
cie suma 77 zł. 85 ct. a. w. którą kwotę 
każdy chęć kupienia mający, do rąk komi- 
syi sądowej złożyć ma.

Złożone wadyum najwięcej ofiarujące­
go będzie zatrzymane i w cenę kupna wli­
czone, innym zaś licytantom będzie wadyum 
zwrócone. .

Reszta warunków licytacyjnych jako 
też wyciąg tabularny i akt oszacowania mo­
gą być przejrzane w tutejszo sądowej regi- 
«traturze

O czem z miejsca pobytu niewiado­
mych i wszystkich tych wierzycieli którzy 
po dniu 19go lutego 1879 do hipoteki '/ls 
części realności pod 1. 6641/* weszli lub 
którymby uchwała licytacyjna albo później­
sze uchwały doręczone być n(e mogły na 
ręce kuratora adw. Dra Gajewskiego zawia­
damiamy.

Lwów 15 listopada 1879.
(8358 2—3) E  <1 y  fe t .

L, 52988. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Michała Baranowskiego, że w sprawie 
egzekucyjnej e. k. uprz. gal. akc. Banku h i­
potecznego przeciw niemu o zapłacenie za­
ległych rat 483 zł., 483 zł. i reszty kapita­
łu pożyczkowego w kwocie 8916 zł. 63 ct. 
w. a. uchwałą z 4go października 187y 1. 
45659, sekwestraeya doehodow realności pod 
1. 96 Dz. I  w Krakowie na rzecz proszące­
go banku dozwoloną została.

Doręczając tę uchwałę do rąk kurato­
ra adwokata Dra Góreckiego z substytueyą 
adwokata Dra Nurkowskiego, wzywa się p. 
Michała Baranowskiego aby kuratoro­
wi potrzebnej informaeyi udzielił lub innego 
sobie zastępcę obrał, gdyż j u^czei skutki za­
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 29 listopada 1879.
(8389 2 - 3 )  E  d  y  k  *• „

L. 5074. 0. k. Sąd powiatowy w Me- 
denicach wzywa z życia i miejsca poby u 
niewiadomych Tymka i Hrynia Kiserow, a y 
deklarację do spadku po ojcu ich Stefanie 
Kiserze dnia 13 lipca 1828 w Rabczycath 
bez ostatniej woli rozporządzenia zmarłym 
w przeciągu jednego roku tem pewniej do 
sądu tutejszego wnieśli, ile w razie przeciw­
nym rozprawa spadkowa za zgłaszającymi 
się spadkobiercami ustanowionym dla nich 
kuratorem Hnatem Haatkowym przeprowa­
dzoną zostanie. _

Medenice dnia 11 lipca lo7y.

. (8289^2 3 ) O bw ieszczenie.
u. 17599. C. k. Sąd obwodowy Tar- 

j nowski zawiadamia Chunę Klausuera z miej- 
i sea pobytu niewiadomego, iż p. Betti Rap- 

paport przeciw niemu prośbę o zabezpiecze­
nie sumy wekslowej 1000 zł. w. a. wniosła.

Ponieważ pobyt zapozwanego Chuny 
Klausnera jest niewiadomy, przeto przezna­
czył tutejszy sąd adwokata Dra Malawskiego z 
substytucją adw. Dra Jarockiego na kurato­
ra, któremu wydany równocześnie nakaz za­
bezpieczenia doręczony zostaje.

Tarnów daia 6 grudnia 1879 
(8288 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 17448. 0. k. sąd obwodowy Tar­
nowski zawiadamia Chunę Klausnera, z miej- 
sza pobytu niewiadomego,' iż Józef Fast na 
dniu 3 grudnia 1879 do i. 17448 o nakaz 
zabezpieczenia swej pretensyi w kwocie 1000 
złr. przeciw Ohunie Klausnerowi prośbę 
wniósł, wskutek czego nakaz zabezpieczenia 
daia dzisiejszego do I. 17448 wydanym zo­
stał.

Ponieważ pobyt zapozwanego Chuny 
Klausnera nie jest wiadomym przeto prze­
znaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt 
i niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego 
adwokata Dra. Malawskiego, za przydaniem 
mu zastępcy w osobie Dra. Jarockiego na 
kuratora, któremu wydauy nakaz zabezpiecze­
nia doręczony zostaje.

Tarnów dnia 4 grudnia 1879.
(8380 2 - 3 )  m  d  y  te u

L. 29021. 0. k. sąd krajowy w Kra­
kowie jako instancja konkursowa ogłasza 
że stałym zarządcą masy upadłości A braha­
ma Leińzeiga w Chrzanowie adw. Dr. Stefan 
Grudziński  ̂ zaś tegoż zastępcą adwok. Dr. 
Myszkowski w Chrzanowie ustanowionym 
został.

Kraków 14 listopada 1879.
(8316) Obw ieszczenie.

L. 31196. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie, poleca wpisanie do re­
jestru dla firm pojedynczych firmy Pawła 
Heniszs, której używać tenże będzie jako 
właściciel młyna parowego amerykańskiego 
w Mogile podpisując takową Paweł Henisz

Kraków 29 listopada 1879.
(8391) O g ł o s z e n i e .

L. 10822. Złoczowski c. k. sąd obwo­
dowy jako handlowy podaje do wiadomości, 
że z uchwały z dnia 11 października 1879 
t. 906o wpisany został dnia 24 października 
1879 do rejestru spółek zarobkowych i go­
spodarczych ks. I  str. 15 i 16 poz. 9 sta­
tut Towarzystwa spożywczego w Busku z 
daty Busk i kwietnia 1,879.

Towarzystwo to używa firmy „Towa­
rzystwo spożywcze w  Busku stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką“ i ma 
siedzibę w Busku.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom niesfałszowanych dob­
rych artykułów domouego użytku, a mia­
nowicie : mąki, soli, cukru, kawy, herbaty, 
ryżu, krup, chleba i bułek według rzetelnej 
miary i wagi po cenie umiarkowanej.

Czas trwania towarzystwa jest nieogra- 
ni -zony.

Skład dyrekcji stanowią: pp. Izaak Leib 
d. im. Goldberg właściciel realności jako dy­
rektor, Jakób Halporn kramarz jako zastępca 
Dyrektora, Hersz Willaer negocyant jako ka- 
syer j Luzer Reich negocyant jako zastępca 
kasjera, Izrael Halpern kramarz jako koa- 
trolor, Eisig Hsfner szewc jako' zastępca 
kontrolera, mieszkają oni wszyscy w Busku.

Podpis za Stowarzyszanie uskutecznia 
się w ten sposób, że podpisujący do firmy 
Towarzystwa dołączają swoje podpisy.

Do ważności zobowiązania w obec o- 
sób trzecich potrzeba podpisu dwóch człon­
ków Dyrekc-yi, zaś wypłaty z kasy stowa­
rzyszenia i wydanie zapasów z magazynu 
uskutecznia kasjer jedynie za pisemnemi a- 
eygnacyami przez dyrektora podpissnensi, a 
na pokwitowania wpłat do kaay czynionych 
oprócz podpisu kasjera potrzebnym jest pod­
pis jeszcze jednego członka Dyrekcji.

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
w sprawach stowarzyszenia wychodzić będą 
pod firmą stowarzyszenia i podpisywane będą 
przynajmniej przez dwóch członków dyrek­
c ji; zaproszenia na ogólne zgromadzenia je- 
żeh nie pochodzą od D yrekcji, podpisuje 
Prezes i Sekretarz Rady zawiadowczej pod 
napisem: Rada zawudowcza Towarzystwa 
spożywczego w Busku Stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką N. N. 
Prezes N. N. sekretarz.

Publiczne ogłoszenia od stowarzyszenia 
umieszczane będą w jednym z dzienników 
lwowskich.

Poręka członków jest ograniczoną w 
ten sposób, ie  za wypełnienie wszelkich 
przez stowarzyszenie przyjętych zobowiązań 
o ne fundusze stowarzyszenia w funduszu 
rrzerefowym i udziałach nie wystarczają, od­
powiadać będzie każdy członek jeszcze dal­
szą kwotą w wysokości kwoty podwójnej 
deklarowanej ilości udziałów/, także oprócz 
udziałów deklarowanych obowiązany będzie 
odpowiadać jeszcze aż do wysokości kwoty 
40 zlr. w. a. od każdego udziału deklarowa­
nego.

® Złoczów 29 listopada 1879.

L w o w g fca  Nr, 291 % "10 grudnia 1 8 7 9 ,
Ą ̂
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(8803 3—8) m  *  f  l i  i .

L. 22786. 0. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 69 D. pp. do powszechnej wia­
domości, że wskutek prośby Jędrzeja i Zofii 
Duplaga z dnia 24go lutego 1879 1. 8256 o 
utworzenie nowego ciała tabularnego dla ich 
realności która pod 1. k. 138/144 w mieście i 
Samborze, dzielnicy lwowskiej, w sam b o r- ' 
skim powiecie sądowym i w tamtejszej gmi­
nie podatkowej leży z parceli budowlanej 1. 
432 i domu na tej parceli wybudowanego 
niemniej z parcel graniowych I  490, 491 i 
492 się składa i na wschod ź realnością 
dawniej Julianny Zeller obecnie zaś Anto­
niego Niklewicza od południa z Młynówką 
od zachodu z ogrodem Eozalii Jaworskiej od 
północy zaś z drogą miejscową graniczy, e. k. 
sąd obwodowy w Samborze wygotował projekt 
otworzyć się mającego ciała tabularnego, 
który to projekt w tymże e. k. -sądzie 
obwodowym przejrzanym być może, a od 
dnia 30go listopada i879 za księgę gran­
tową uważanym będzie, równie oznajmia się, 
że od dnia 30 listopada 1879 począwszy, no­
we prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisaiej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto­
wej wciągnąć się mającej, tytko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, na 
innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzybj :

a) na zasadzie pr»w przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
sunków własności i posiadania bez różnicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipotecz­
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te jako należą­
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta­
bularnego wciągnięte nie zostały ażeby w c. 
król. sądzie obwodowym w Kołomyi swoje 
oznajmienie do dnia 1 marca 1880 tern p e­
wniej wnieśli, ileie w przeciwnym razie u 
tracą prawo popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ­
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no­
wej księdze gruntowej zawartych, prawa h i­
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakonie-c czyni się uwagę, że obowią­
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej, już do użytku służyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, łub 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniosierem zostało, tudzież 
że rastytueya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 29 października 1879.
(8366 3— 3) f i  d y k t .

L. 5830. 0. k. sąd powiatowy w Gró­
dku zawiadamia, że celem zaspokojenia przez 
c k. uprzyw, galic. akc. bank hipoteczny 
przeciw Filipowi Baumb^rgerowi wywalczo­
nej resztującej kwoty 1218 złr. 65 ct. s w. 
z 7°l0 odsetkami od daia 7 stycznia 1879 
bieżącemu i niniejszych kosztów egzekucji 
w kwocie 9 złr. 42 et. odbędzie się w są­
dzie tutejszym zawsze o 10 godzinie rano j 
egzekucyjna sprzedaż reainoś i pod i. 9 w 
Neubofie położonej, Filipa B-umbergera 
własnej, w trzech terminaeh dnia 15 -tycz­
nia, dnia 12 lutego i daia 18 marca 1880 
tylko powyżej eerjy szacunkowej lub za ta­
kową. W razie nieprzyjścia do skatku sprze 
dąży w wymienionych terminach, wyznacza 
się do ułożenia ułatwiających warunków ter­
min na dzień 31 marca 1880 o godzinie 
10 rano.

Cena wywoławcza stanowi kwota 3180 
złr. w. a.

Wadyum 318 złr.
Dla wierzycieli hipotecznych którzybj 

po dniu 25 lipca 1879 w hipotekę realności 
1, 9. w Neuhowie weszli, lub którym by u- 
chwałę niniejszą nie doręczono, ustanawia 
się p. Adolfa Htmzego c. k. notaryusza w 
Gródku kuratorem.

Gródek 17 listopada 1879.
(8331 3—3) n  y te r.„

L. 53751. O- k. sąd krajowy we Lw o­
wie zawiadamie niniejszem, że celem zaspo­
kojenia resztującej pretensji c. k. uprzyw. 
gal. akc. banku hipotecznego w kwocie 2497 
złr. 94 ct. w. a. z procentami 7 prc. od d. 
30 marca 1879 wraz z kosztami niniejszego 
podania w kwocie 11 złr. 62 ct. dozwoloną 
została publiczna licytacya realności pod 1. 
305*/* we Lwowie położonej, wedle Dom 41 
145 pag. 386, 822, 223, 325 n. 8, 9, 10 i 
13 Ludwika i Anieli Teichmanów własnej, 
która w trzech terminach mianowicie: ca 
dniu 21 stycznia, 10 lutego i 24 lutego 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem, w sądzie krajowym się odbędzie.

Cena wywołenia wynosi 7000 złr.
Wadyum wynosi 700 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież

ikstrakt tabularny przejrzeć można w ts. re- 
gistraturze.

O tern zawiadamiamy obie strony, 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, c. k. u- 
rząd podatkowy, c.. k. Prokuraturyę skarbu, 
tudzież wszystkich tych wierzycieli, którzy- 
by po dniu 6 listopada 1879 jako dniu wy­
dania wyciągu tabularnego, do tabuii weszli, 
lub którymby obecna lub inna jakakolwiek 
uchwała w tej sprawie doręczoną być me 
mogła, do rąk ustanowionego juz kuratora 
adwokata Dra. Teilesa z substytucją adw. 
Dra. Bodeka.

Lwów 22 listopada 1879.
(8352 3—3) O b w ie s a c ^ e n le .

L. 7822. 0. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredyt, włość, przeciw 
spadkobiercom Dmytra Fedeekiego, Piotrowi 
i Fruźee Fedcckim i Fraźce Rozpendo sskiej 
w kwocie 196 zł. w dniach 16 stycznia 20 

i lutego i 19 marca 1880 publiczna sprzedaż 
jreakości pod 1. 23 w Ardamowie położonej 
i każdym rasem o godzinie 10 rano w kan- 
| cehryi tutejszego sądu z ceną wywołania 
1500 zł. a zakładem 50 zł. przeprowadzoną 
będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi sprze­
daż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacji złożyć.

Resz>ę warunków wolun w regiatratu- 
rze przeglądnąć kuratorem wierzycieli usta­
nowiono Antoniego Richtera z Dobrom;la.

Dobromil dnia 18 listopada 1879.
(8330 3—3) E d y  k ł .

L. 58051. 0. k. Sąd krajowy jako handlo­
wy we Lwowie otwiera niniejszem konkurs 
na wszystek ruchomy jakoteż na wszystek 
nieruchomy a w krajach, w który- h obowią­
zuje ustawa konkursowa z daia 25 grudnia 
1868 Nr. 1. D. p. p, położony majątek tu­
tejszej spółki haadl. nierejestrowanej J. Lan- 
dau & A. Pordes tudzież jej jawnych człon­
ków Józefa Landau & A. Pordesa.

Ki.-rownietwo tego konkursu porucza 
się panu e. k. radcy sądu krajowego Mutzowi 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana idwokata Dra Ozeszera, wzywając za­
razem wierzycieli, aby po przedłożeniu do- 
kumentó *» cłużąey* h  do wykazania ich pre­
tensji, poczynili swe wnioski co do zatwier­
dzenia tegoż lub vistanowienia innego zawia­
dowcy masy i aby przedsięwzięli wybór wy­
działu wierzycieli, w którym to celu wyzna­
cza się termin na dzień 29go grudnia 1879 
godzinę 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej, pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawcy !• prc ed upływem l i go  lutego .1880 i 
podać ją na terminie dzień 24go lutego 1880 
godzinę 10 pr ed południem, wyznaczonym 
do u ;,anis płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby, nawet o nią spór 
już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy on.ego i człon­
ków w> działu wierzycieli inne osoby, ps>ada- 
jące ich zaufanie.

Na terminie wyzuaczooym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl § 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozpraw y 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
lwowskiej.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 11 grudnia 1879.

(8285 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7142. Sąd obwodowy w Nowym 

Sączu jako konkursowy uchyla konkurs ku­
piecki otwarty t. s. uchwałą z 19 kwietnia 
1878 1. 2114 z powodu zezwolenia wierzy­
cieli w myśl §. 155 ord. konkursowej.

Nowy Sącz 29 listopada 1879,
(8362 3— 3) E  d y k t .

L, 24869. 0. k. Sąd powiatowy w Dro­
hobyczu zawiadamia pana Karola Jaworskie­
go z. miejsca pobytu niewiadomego, iż prze­
ciw niema Lipę Berg werk pozew dnia 21go 
listopada 1879 du I. 24869 o zniesienie przez 
przymusową sprzedaż spólności własności re ­
alności pod 1. k. 101 w Drohobyczu na 
orz 'draieściu „Zagrody miejskie" położonej 
wniósł, wskutek czego termin do ustnej 
rozprawy na dzień 23 lutego 1880 o godzi­
nie 9 rano w tutejszym sądzie wyznaczono 
ustanawiając zarazem dla pozwanego p. Ka­
rola Jaworskiego kuratora w osobie tutejsze­
go adwokata Dra Wohlernera któremu po­
zew dekretowy się doręcza.

Jest tedy rzeczą pozwanego do usta­
nowionego kuratora się zgłosić i temuż po­
trzebnych środków do przeprowadzenia spo­
ru udzielić lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazać, albowiem w przeciwnym razie po­
zwany złe skutki sam sobie przepisać będzie 
musiał.

Drohobycz daia 7 grudnia 1879.
(8274 3 -3 )  OfewicwMMHNHto.

L. 1216. 0. k. Sąd powiatowy w P l ­

anie ogłasza, że celem zaspokojenia małolet­
niego J '!na Rożałowskiego z kwotą 1000 zł, 
w. a. z pn. odbędzie przymusową sprzedaż 
przez publiczną licytację realności pod i. k. 
4 w Pilznie położonej, dłużników Majera i 
Sary Ryfki małżonków Weissów własnej na 
terminach na dniu 22go stycznia 1880 na 
dz-ien 26 lutego 1880 i na dzień 1 kwietnia 
1880 każdym razem o 10 godzinie z rana 
w tutejszym sądzie odbyć się mających.

Wart .iść szacunkowa owej realności 
wynosi 6789 zł. 50 ct. w. a. poniżej któ­
rej takowa na powyższych term i aach sprze­
daną nie będzie.

Ohęó kupna mający obowiązany jest 
złożyć przed rozpoczęciem lieytacyi jako wa­
dyum 10 prc. ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w archiwum tutejszi go sądu.

Z c. k. Sądu powiatowego
Pilzno dnia 10 lipca 1879.

<8364 3— 8) M <śi y  te  i.-.-
L. 4936. Celem zaspokojenia sumy 

wekslowej 480 złr. w. a. z pn., odbędzie się 
w sądzie tutejszym w dniu 15 stycznia 1880, 
« dniu 19 hi lego 1880 i w dniu 29 kwie­
tni* 1880, każdego razu o godzinie 10 przed 
p. łudntem Lcytscya gruntu pod i. 8 subrep. 
6 w Vt>rderbergu Dominika Hansa własnego, 
na rzecz Ewy Antosz.

Cena wywołania 2880 złr. w. a.
Wadyum 288 złr. w. a.
W pierwszych dwóch terminach real­

ność ta tyko  za lub wyżej, przy trzecim zaś 
takie n żej ceny szacunkowej sprzedaną bę­
dzie.

Protokół zastawniczego opisania i oce­
nienia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej kancekryi.

0. k. sąd powiatowy
Gródek 12 września 1879.

(8215 3— 3) <4*gi®iis3s®saJMs.
L. 842. C. k. izba noiaryaloa lwowska 

podaje do powszechnej wiadomości, że pra­
womocnym wyrokiem c. k. wyższego sądu 
krajowego jako senatu dyscyplinarnego we 
Lwowie z dnia 18 października 1879 1. 22860 
p. F elicjan  Polański c. k. notaryusz w Ko- 
peczyócach, w urzędowaniu swojem po ko 
niec stycznia 1880 zasuspendewany został.

Lwów7 dnia 29 listopada 1879.
(8372 3— 8) u o w t M m m t .

L. 4377. C. k. sąd powiatowy w Tu­
chowie zawiadamia, iż w celu wydobycia 
sumy 120 złr. w. a. wraz z koszt.mi przy­
znanemu Maciejowi Wz&rkowi a względnie 
tegoż prawonabywcy p. Janowi Karolowi 
Fischerowi od Tomasza Kusi a czy ii Lasoty, 
zostanie realność pod 1. k. 74 w Karwodży 
położona, ciała tabularnego nie mająca, w 
trzech terminach, & to dnia 7 stycznia 1880, 
dnia 12 lutego 1880 i dnia 16 marca 1880, 
każdym razem o 10 godzinie z rana na 
miejscu w Tuchowie sprzedaną.

Oe.ua wywołania 500 złr. w. a.
Wadyum 50 złr. w. a.
Tuchów unia 18 listopada 1879.

(8365 3— 3) JE d  j  k  t ,
L. 446. W tutejszym sądzie odbędzie 

się celem zaspokojenia wywalczonej przez c. 
k. uprzyw. zakład kredyt, włoś-. przeciw 
nieletnim Stefanowi i Marynie Górniakom 
kwoty 157 zł. 67 ct., 38 zł. 4 <-t. w. a z pn. z 12 
pr. odsetkami publiczna sprzedaż realuości wło- 
ś' i ńskiej pud 1. k. 4 w Uhercach Niezabitow- 
skieb położonej, w trzech terminach, & to dnia 
15 styczuia 1880 i 12 lutego 1880, za lub wy­
żej ceny szacunkowej, a dnia 1 kwiet aa 
1880 poniżej tej ceny, u godzinie 10 rano.

(Jena wywoławcza 400 złr.
Wadyum 40 złr.

0. k. sąd powiatowy
Gródek 10 wiześuia 1879.

(8254 3—3)
L. 17345. 0. k. sąd obwodowy tarno­

wski zawiadamia niniejszem Chunę Klausne- 
ra jako z miejsca pobytu niewiadomego, iż 
p. Markus Masehk-r przeciw niemu prośbę o 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 1000 zł. w. a. 
z pn. wniósł.

Ponieważ pobyt zapozwamgo Chuny 
Klaussiera j. st niewiadomy, przeto przezna­
czył tutejszy sąd dla zastępstwa sus, koszt i 
niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego a- 
dwokata dr. Malawskiego z substytucją adwo­
kata dr. Jarockiego na kuratora, któremu wy­
dany równocześnie nakaz zapłaty doręczony 
zostaje. Tarnów dnia 2 grudnia 1879.
(8255 3—3) Obwie8łs£C®ei*Se.

L. 17350.0. k. Sąd obwodo wy Tarnow­
ski zawiadamia niniejszym Chunę Klausnera 
jako z miejsca pobytu niewiadomego, iź p. 
Jozua Maschler przeciw niemu prośbę o na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 1000 zł. w. a. 
z pn. wniósł.

Ponieważ pobyt zapozwauego Ohuay 
Klausner* jest niewiadomy, przeto przezna­
czył tutejszy sąd dla zastępstwa aa koszt 
i niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego 
adwokata Dra Malawskiego z substytueyą 
adwokata Dra Jarockiego na kuratora, któ­
remu wydany równocześnie nakaz zapłaty 
doręczony zostaje.

Tarnów daia 2 grudnia 1879.
(8368 3— 3) m  *5 y  te t .

L. 1.0137. Na zaspokojenie wierzytel­

ności Bazylego Pawłowicza 100 d i .  odbędzie 
się w tutejszym sądzie 30 stycznia, 5 marca 
i 9 kwietnia 1880 licytacyjna sprzedaż 1/2 
realności dłużniczki Zofii Poziomkowskiej 
własnej pod 1. 30 przedm. głęb. w Jarosła­
wiu położonej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania 500 złr.

Bliższe warunki, akt detaksacyi i opi­
sania dostarczy registratura.

0. k, sąd powiatowy 
Jarosław 5 października 1879.

(8267 3— 3) E  dl y  k  I .
L. 18757. 0. k. sąd obwodowy w T ar­

nopolu zawiadamia niniejszem Ludwika i A- 
leksandra Pohoreckich, że pod dsiem 18 li­
stopada 1879 1. 17908 wniesła Tarnopolska 
filia c. k. uprzyw. gal. akc. banku hipotecz­
nego przeciw nim prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty na sumę wekslową 1000 złr., i że z 
powodu niewiadomego miejsca ich pobjtu u- 
stanowiono dla nich aa ich koszta i niebez­
pieczeństwo kuratora w osobie p. adwokata 
Dra. Glogiera z zastępstwem p. adw. Dra. 
Łuczakowskiego, któremu też wydane naka­
zy zapłaty doręczono. — Wzywa się przeto 
wspomaionych Ludwika i Aleksandra Pcho- 
reekieh, by ustanowionego kuratora należy­
cie poinformowali, lub innego zastępcę mi a­
nowali, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki, sami sobie przypiszą.

Tarnopol 6 grudnia 1879.
(8326 3 - 3 )  Ktod y  U te

L. 1265. O k. sąd powiatowy w Stry­
ju uwiadamia Mateusza i Katarzynę Gemba- 
rowiczów ze życia i miejsca pobytu niewia­
domych że z powodu pozwu de praes. 6 
lipca 1870 1 2811 przeciw nim przez Dawi­
da i Taube Weiss o wykreślenie sumy 51 
złr. w. dom. I I I  p. 146 n. 1 on na real­
ności 1. 157 w Stryju intabulowanej wniesio­
nego w miejsce zmarłego dla nich poprzednio 
w tej sprawie ustanowionego adw. dr. Kar- 
eherego ustanowić so kuratorem adw. dr. 
Popiela ze Stryja % substytueyą adw. dr. Ba­
czyńskiego celem zastępowania ich w powyż­
szej spraw ie do którego dla obrony swych 
praw m»ją się zgłosić lub sądowi innego za­
stępcę wymienić.

0. Sr. sąd powiatowy 
Stryj dnia 7 lipca 1879.

(8317 3— 3) ®J d  y  te t ,
L. 11269. Uwiadamiamy Samuela Kap- 

pa z miejsca, pobytu niewiadomego, że wyda­
ny na prośbę Jossla Premingera nakaz za­
płaty z dni* dzisiejszego na sumę wekslową 
450 złr. w. a. z pn. ustanowionemu kurato­
rowi dr. Rascbowi doręcjonyra zostaje.

0. k. sąd obwodowy 
Kołomyja 20 listopada 1879.

(8253 3—3) O bw ieszczenie.
L 17324. 0. k. sąd obwodowy Tar­

nowski zawiadamia ciniejszi m p. Gbunę 
Klausnera jako z miejsca pobytu niewiadome­
go iż Macirj Stolz przeciw niemu prośbę o 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 1500 złr. w. 
a. z pn. wniósł.

Poniewfcż pobyt zapozwanego Chuny 
Klausa ra jest. niewiadomy przeto przezna­
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego 
adwokata dr. Malawskiego z substytucją 
adwokata dr. Jarockiego na kuratora, które­
mu wydany równocześnie nakaz zapłaty do­
ręczony zostaje.

Tarnów dnia 2 grudnia 1879.
(8310 3— 3) Obw ieszczenie,

L. 4309. W  dniach 22go stycznia, 23 
lutego 22 marca 1880 odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 1 
k. 135 w Dubie położonej dłużnika Jana 
Zyzdy wła«n*‘j, w tutejszym e. k. sądzie na 
rzecz Zakładu włościańskiego na zaspokoje­
nie sumy 140 zł. 64 ct. w. a. z pn. k aż­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
z tens, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za eenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze­
daną będzie.

Oena szacunkowa 250 zł. jest ceną wy­
wołania.

Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registrs- 

turze przejrzeć można.
O k. sąd powiatowy 

Rożniatów 24 października 1879.
(8268 3—3) M d y k t .

L, 18758. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniejszem Ludwika i A- 
leksandra Pohoreckich, że pod dniem 18 li­
stopada 1879 1. 17909 wniesła Tarnopolska 
filia c. k. uprzyw. gal. akc. banku hipotecz­
nego przeciw nim prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty ua sumę wekslową 600 złr., i że z. 
powodu niewiadomego miejsca ich pobytu; 
ustanowiono dla nich na ich koszta i nie­
bezpieczeństwo kuratora w osobie p. adwo­
kata Dra. Glogiera z zastępstwem p. adwo­
kata Dra. Łuczakowskiego, któremu też wy­
dane nakazy zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnianych Lu­
dwika i Aleksandra Pohoreckich, by ustano­
wionego kuratora należycie poinformowali, 
lub innego zastępcę mianowali, gdyż inaozej 
wyniknąć mogące złe skutki, sami sobie 
przypiszą

Tarnopol 6 grudnia 1879.



(8427  1— 3) L. 10175.
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady c„ k. nadki- 
żyniera w randze V III i kilku posad e, k. 
Inżynierów w randze IX, a ewentualnie ad- 
junktów budownictwa w randze X klasy z 
systemisowasemi dla tychże poborami w ga­
licyjskiej rządowej służbie budowniczej roz­
pisuje się niniejszym konkurs do 20 stycz­
nia 1880.

Ubiegający się o jedną z tych posad 
winni wnieść swoje podania zaopatrzone w 
dowody kwalifikacyjne i znajomość języków 
krajowych, a to zostający już w służbie w 
przepisanej drodze służbowej do e. k. Pre- 
zydyum Namiestnictwa.

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa
We Lwowie 16 grudnia 1879.

(8409 1—3) l i y  k  t .
L. 5950. Podaje się do publicznej wia­

domości, że dnia 16go stycznia, 17 lutego i 
17 marca 1880 zawsze o godzinie 10 rano 
sprzedaną zostanie realność pod 1. 32 w 
Stawinie położona, Macieja Owinarewicza 
własna, n& rzecz Si mchy Geislera celem za­
spokojenia 400 zł. z pa.

Cena wywoławcza 2050 zł.
Wadyum 205 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można" w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Radzieehów 20 września 1879.
(8407) © g tf f is a s e s ile .

L. 2257. Prezydent c, k. sądu krajo­
wego wyższego reskryptem z dnia 14 gru­
dnia 1879 ł. 6166/pr. zamianował sa  nad­
zwyczajną kadencyę sądu przysięgłych^ przy 
c. k. sadzie krajowym w Krakowie, która się 
w dniu 16 lutego “ 1880 roku o godzinie 9 
rano rozpocznie, Macieja Ozy szczana c. k. 
Radcę sądu krajowego wyższego przewodni­
czącym tego nedswyczajnego posiedzenia.

Co niniejszem podaje się w myśl §. 
301 ustawy 23/5 1878 do wiadomości.

Prezydyum c. k. sądu krajowego 
karnego

Kraków 15 grudnia 1879.
Antoniewicz in. p.

(8402) © b w ie su eez e ffiie .
L. 115/praes. Dla pierwszej zwyczajnej 

kadencji sądów przysięgłych, których posie­
dzenia ' przy c. k. sądzie krajowym karnym

od 5 lipea 1877, 942 złr. 50 ct. z 6 proc.
odsetkami od 5 stycznia 1878, 25857 złr. 
77 ct. z 7 proc. odsetkami od 5 stycznia 
1878 z potrąceniem zapłaconej zaległości 256 
złr. 64 ct. nareszcie kosztów sądowych 30 
złr. 65 ct., 28 złr. 40 ct., i 25 złr. 92 ct. 
przymusową publiczną sprzedaż folwarków 
Lipowezyk, Ozerzmoezna i Kopań, wedle 
dom. 515 pag. 141 a. 1 haer. pag. 161 n. 
1 haer. i pag. 164 n. 3 haer. pag. 188 n. 3 
haer. Katarzyny Ewy Daniela Rupp i Henry­
ka Muller własnych, w obrębie sądu powiat. 
Gliniany położonych ; i w tym. celu ustana­
wia się" terminy na 27 stycznia i 26 lutego 
1880, zawsze o godz. 10 przed południem 
w tutejszym e. k. sądzie obwodowym.

Cenę wywołania stanowi wartość folwar­
ków przy udzieleniu pożyczki bankowej przy­
jęta w’ sumie 52B80 złr. w. a.

Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk komisji 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10 proc. 
ceny wywołania 52380 złr. to jest sumę 5288 
złr. bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach 
galie. kasy oszczędności, bądź w galic. obli­
gacjach indemaizacyjnyeh lub też w obliga­
cjach długu państwa, albo też w listach za­
stawnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprzyw. galie. akcyjnego 
banku hipotecznego, lub c. k. uprzyw. austr. 
banku narodowego we Wiedniu. Obligacje, 
listy zastawne i listy hipoteczne obliczone 
będą według kursu tychże ogłoszonego w 
ostatnim przed licytacją numerze urzędowej 
Gazety Lwowskiej. Wadyum nabywcy będzie 
zatrzymane i w depozycie sądowym złożone, 
a o iłe w gotowiźnie było złożone w cenę 
kupna wliezonem zostanie zaś wadya innych 
licytujących po zakończeniu licytacji będą 
im zwrócone.

Gdyby folwarki rzeczone w powyższych 
terminach za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceny sprzedane nie zostały, natenczas dla 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 27 lutego 1880 
o godzinie 10 przed południem z tem oznaj­
mieniem, iż niestawąjąey na terminie wierzy­
ciele hipoteczni jako do większości głosów 
stawających przystępujący uważani będą.

Ó rozpisaniu tej przymusowej licytacji 
zawiadamia się strony sporująee, dalej wszy­
stkich wierzycieli hipotecznych, którymby 
niniejsza uchwała sądowa, lub dalsza w tej 
sprawie wypaść mająca z jakiegobądź powo­
du, wcale nie, albo przed terminem licyta­
cyjnym nie mogła być doręczoną, nareszcie

! alnośei należącemu w protokole zastawnego 
’ opisania z dnia 11 sierpnia 1871 wymienio- 

nemi gruntami i przynależytośdami w celu 
zaspokojenia pretensyi zakładu kredyt, w ło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 86 zł. 70 
ct. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 500 zł.
| Zakład 50 zł.

Realność sprzedaną zostania za jaką- 
| kol wiek cenę.

O. k. sąd powiatowy
Drohobycz dnia 23 listopada 1879, 

(8256 3— 8)
w lesizesBeisi e

L 17358. O. k. sąd obwodowy Tar­
nowski zawiadamia niniejszem. Chunę Klau- 
snera, iż p. Izaak Goldmana przeciw niemu 
prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslowej 972 
złr. 50 et. w. a. z pn. et majori 100Ó złr. 
w. a. z pa. wniósł.

Ponieważ pobyt zapozwanego Chuse- 
go Klausaera jest niewiadomy, przeto prze­
znaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt 
i niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego 
adwokata Dra. Malawskiego z substytueyą 
adwokata Dra. Jarockiego na kuratora, któ­
remu wydany równocześnie nakaz zapłaty 
doręczony zostaje.

Tarnów dnia 2 grudnia 1879.
(8373 3— 8) E d y f e  t .

L, 57064. O. k. Sad krajowy jako han­
dlowy we Lwowie niniejszym, edyktem wia­
domo czyni. p. Ignacemu hr. Krasickiemu, 
iż Jakób Stroh w dniu 5go grudnia 1879 
przeciw niemu pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 6000 zł. w. a. z pn. wniósł, 
wskutek którego w dsiu 6 grudnia 1879 1.

57064 nakaz zapłaty zaskarżonej sumy wy­
danym został.

Ponieważ miejsce pobytu p. Ignacego 
hr. Krasickiego wiadomem nie jest, ustano­
wił e. k. sąd krajowy do zastępowania jego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo adw. Dra 
Dziubińskiego z substytucją adw. Dra Łu- 

i bińskiego kuratorem, z którym sprawa ta 
| wedle ustawy sądowej dla Galicy?, przepisa­

nej przeprowadzoną będzie, i któremu wy- 
| dany nakaz zapłaty się doręcza.

Niniejszym więc edyktem wzywa sie 
j zapozwanego, aby w należytym czasie oso- 
| biśeie stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
j ustanowionemu zastępcy udzielił lub innego 
| zastępcę sobie wybrał i sądowi oznajmił 
j słowem stosownych do obrony środków użył, 
| gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
j sobie przypisać będzie musiał, 
i Lwów 6 grudnia 1879.
| (8378 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 23955. Przy c. k. Dyrekcyi Policji 
‘ w Krakowie opróżnioną jest posada strażni- 
: ka eywilno-policyjnego z roczną płacą 360 
' złr. tudzież z 25 procentowym dodatkiem i 
I z prawem pobierania dodatków po upływie 
j każdych lat dziesięciu.

Ubiegający się o tę posadę, którzy za- 
| dość uczynili wymaganiom ustawy z dnia 
j 19 kwietnia 1872 r. Dz. p. p. XXIV 60, m a­
ją przesłać swoje własnoręcznie pisane poda- 

’ nia do c. k. Dyrekcyi Policyi w Krakowie 
w terminie do 31 stycznia 1880 r. Nadmie­
nia się, że przyjęty, podlega sześciomiesięcz­
nej próbie służbowej, 

i Z c. k. Dyrekcyi policyi
! Kraków dnia 12 grudnia 1879.

we Lwowię, rozpoczną się dnia ogo mtego wgZyStkich wierzycieli hipotecznych, którzyby
1880 o godzinie 9 tej przed południem za- 1 - - - • •   - ......................
miano w iło Prezydyum c. k. sądu krajowe­
go wyższego przewodniczącym Vise prezy­
denta c. k. sądu krajowego: Karola Lidia 
a zastępcami tegoż radców c. k. sądu kra­
jowego Albina Mogilaickiego, Karola Fuge- 
ra da Rechtborn, Franciszka Bogdaniego, .
Jakóba F inkb , Alojzego Uhlego, Antoniego j ( o d i^ o —3)
Sehatzla, Edmunda Wesołowskiego, Leona 
Budzynowskiego i Wincentego Lewickiego.

G. k. prezydyum sądu krajowego

(8305 1— 3) Si tt a  h rn « di «  8  g. $1. 229.
Sion ©eite be§ f. f. 3te!er6au=3Pinifteriunt§ ttfirb Befamtt gegebett, bafj tm f. f. ©taate* 

geftute ju  Rsdautz bte nadjBettanntett P epiu inn  ere ipengfte gegen nacl|Bejeicf)nete © pruttgtajen 
tnaljtenb ber ®edgeriobe .1880 ju r  SBeleguttg Bon $riBatftuten jugelaffen toerben unb jtoar :
Haudegen eitglifclj IBollBtut becfl SSofiilutftuten j u ........................................................40 fi.

§alBBlutftuten  ..............................................................20 fl.
Hirnóck „ „ „ SBoIIBlutftutett „ .............................................................. 40 fl.

§aIBBlutftutcn „ ..............................................................20 fl.
I 15 ff-
1 ettgfifćf) £>al6Blut SBclegtaje

Lwów 10 grudnia 1879. 
(8411) © g l o s a e n i e .

po dniu 3 września 1879, do tabuli krajowej
weszli, .przez adykta, i równocześnie w oso­
bie adw. dr. Iiaynego z zastępstwem adwo­
kata dra. Mijakowskiego ustanowionego k u ­
ratora.

Złoczów dnia 29 listopada 1879.
E  d  y  k  <t 

L. 82370. O. k. Sąd krajowy w Kra­
kowi# zawiadamia niniejszym edyktem Ta- j 
deusza O. Orzechowskiego, że firma handlowa 
braci Goldstein w Kattowite przeciw niemu 
i Karolinie Orzechowskiej wniosła w tut. 

j sądzie pozew i. 32370 ex 1879 o wydanie 
I nakazu zapłaty 1000 zł. a. W. wskutek któ-

Caralier
Orovn Prince 
Furioso VI 
Nonius XIX 
Nonius XX 
Nonius XXII 
The Great Gun 
Dexter 
Sheraky 
Dahoman I I I  
Dahomau VI 
ET BedaTi XXVIII 
Gidrsn XIX 
Gidran XXI 
Sehagya II  
Schagya IV 
0onversaao Mima

j normaitner ?tace SMfgtage

j  flłorfolfer 93eIegtoje 
SSoUBlut SIraBer SSetegtaje

/palBBlut 21raber Sletegtare

10 fl. 
15 fl. 
10 fl. 
10 fl. 
15 fl. 
15 fl. 
15 fl. 
20 fl. 
10 fl. 
10 fl. 
10 fl. 
10 ft. 
10 fl. 
10 fl. 
10 fl. 
10 fl.

L. 10026. O. k. Sąd powiatowy w Ty- reg0 o kazem  z 10 grudnia 1879 i. 32370 
śmieniey zawjadamia, że złożone u niego porwanym, zapłacenia powyższej sumy we- 
zostały do powszechnego przejrzenia arku- -,-slowej w 3 dniach lub wniesienia w tym - 
sze posiadania w formie wykazów hipotecz- garnym czasokresie zarzutu polecono i dla 
nych i inne akta służyć mające do założenia j jjjgjęs&domego z miejsca pobytu Orzeohowskie- 
księgi gruntowej dla gminy _ katastralnej g0 kuratora w osobie adw. Dra Eibensehfl- 
Krzywołuły nowe z miejscowościami Krzy- j tza a substytucją adw. Dra Włyńskiego z 
wotuły stare -i Kr&siłówka. \ jfrakowa ustanowiono.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów \ Wzywamy więc Tadeusza Orzechowskie- 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub j go, aby albo sam w sądzie tutejszym się 
pisemnie ostatecznie aa dzień 24go grudnia ; zgłosił, albo kuratorowi obronne środki po- 
1879 o godzinie 9 rano. j dał, lub innego zastępcę ustanow ił i tako-

Z e. k. Sądu powiatowego j wego sądowi oznajmił, gdyż inaczej skutki
Ty śmieniea dnia 17 grudnia 1879. | z niezachowania tych ostroźaosci nastąpić

. . . . .  . .  imogace, sam sobie przypisać by musiał.
(8405) @ fo w s e $ s e z e n fe . ; Kraków dQ{a JQ ^ udflia J1879.

L 18582. O. k. Sąd obwodowy w | (g311 3_ g)
Tarnopolu znosi w myśl §. loo  ust. konk. » T ,lOC,
konkurs wierzycieli do majątku Isr&ela Na- I

Stppt^aner Selegtage
SDie Slumelbuttgen Bon © tu tin  ju  beti einjcltten IDed^engften wolim  Bt§ junt ©intritte 

ber © prungjeit Bet ber @eftiit§*3)ireftion eingebrac^t tnerben.
©te U nterfunft ber © tuten wirb tut ©eftiite nnengeltlid) beforgt, bie gonrage uaĄ ben 

S)urd)fĄnittentarltpretfen BereĄnet.
Slufeer bent ©prunggelbe ftnb fitr jebe ©tute 5 fl. fur bie fDłannfdjaft be§ ©eftiiteS ju  

erlegen. ®te SBartung ber © tuten ntuf? bitrcb eigene Seute Beforgt toerben.
Stele fonft ettna ertounf^ten toeiteren Slusfiinfte toerben burd) bie ®cftut§*®ireftion Be- 

reittoihigfi ert^eilt.
Wien, im ®ejember 1879.

SSom f. f. Sle!erBan*S0łittifterium.

Doniesienia prywatne.

kupca w Zaleszczykach otwarty pod 
dniem 10 września 1878 1. 15637.

Tarnopol dnia 9 grudnia 1879.
(8337) E  d  y  k  t .

L. 7267. W sprawie egzekucyjnej Abra­
hama Weirigarterta przeciw Franciszkowi 
Nyczowi z Przedmieścia Łańcuckiego pto 
239 zł. ustanawia się kuratora dla Francisz­
ka Nycza według podania zmarłego Dra 
Buczkę adwokata w Jarosławiu i niniejszem. 
wszystkich interesowanych się wzywa by 
temu kuratorowi środki obrony podali lub 
pełnomocnika sądowi wskazali.

0. k. Sąd powiatowy 
Przeworsk dnia 10 listopada 1879.

(8245 3— 3) E  d  y  &  1U L. 9822.
Ze strony c k. sądu obwodowego w 

Złoczowie na mocy odezwy c. k. sądu krajo­
wego we Lwowie z daia 11 października 
1879 1- 47304 rozpisuje się celem zaspokoje­
nia wierzytelności c. k. uprzyw. galie. akcyj. 
banku hipoteszaego; a to 942 złr. 50 et. z 
6 proc. odsetkami od 5 lipca 1876, 942 złr. 
50 ct. z 6 proc. odtekami od 5 stycznia 
1877 942 złr. 50 ct. z 6 proc. odsetkami

Bank Galicyjski dla Handlu \ Przemysłu w Krakowie.
Z dniem 30go listopada 1879 r. było w obiegu: 

Asygnacyj kasowych a. w. złr. 251.000.
Kraków, dnia 18 grudnia 1879. (8429)

D y r e k c y a .
L. 4684. W  dniach 22 stycznia, 28 lu­

tego i 22 marca 1880 odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabuhrnej, pod ^nr. k. 
809 w Rożniatowie położonej dłużników M i­
chała i Ohrystyny Rożek własnej, w tutej­
szym c. k. Sądaie na rzecz Zakładu wło­
ściańskiego na zaspokokojanie sumy 200 zł. 
w. a- z pn. każdym razem o godzinie lOtąj 
przed południem, z tem, że na pierwszych 1 
dwóch terminach realność ta za cenę sza­
cunkową lub wyżej niej, zaś aa trzecim także 
niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 300 zł. jest ceną wy­
wołania.

Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra- 

turze przejrzeć można.
0. k. sąd powiatowy

Rożniatów 19 listopada 1879.
(6371 3—3) f i d y k t .

L. 24284. Dnia 22 stycznia, 19 lutego 
i 18 marca 1880 o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie w biurze 1. 2 publicz­
na sprzedaż przymusowa realnośai ciała ta ­
bularnego nie stanowiącej a dłużnika Jaeia 
Lużeckiego własnej w Niedzwiedzy 1. k. 
31/103 położonej, że wszelkiemi do tejże re-

K A N T O R  W Y M I A N Y
o .  ł c .  i i p r z .

Akcyjnego Banks Hipotecznego
k u p u j e  i  

w s z y s t k i e  e l e k t a  I  m o n e t y
psd warunkam i najprzystępniejazemś.

f V  LI&T1 HIPOTECZNE,
które według praw a z dnia i  lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. % dnia 17 grudnia 1.871 r. mogą, byó użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnyeh, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
m> kaueye i w ad y a , — są  w t©mż@ kantorze dc rab y d a .

Wszystkie polecenia z prowissyi wy1ro®nJą się fcesawtoesmle po kursie dziennym, ber 
ieUesesiB prowteyL (6565 24 -? )
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t f

13r Karcz
trudniący się Cd kilkunastu lat

specjalnie radykalnen? Iscseniera 
e h o ró b  s lsó rn y e ls  ® z»1s:»że»ia 
k r w i  powstałych i w am acasiaiiieii®  

skutkiem u a d -u iy c ls  ©słabi®*" 
a s y e b ,

oraya, imeszMiiM ulicy Wałowej L X
od godss. 8 —10 i S—4.

(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 
Jego „ P « r s M li i i i i “  w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po eonie

$  1 *  80  «*• *» ««*emplws (6566  2 4  ?5) O
| | | |  M B ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 5 jS S aw £ iii^ ro w iS w iiiiH i^^ ^^ 'T O ^5 K 5 aS g i!S R g aE ^ ' ś | | | | |

powieściowy
na r o k  1880

Najsilniejsze nśewyrównaoe

z fabryki F i* . P n u t s c h a r t a  H j»
n ó w  z Klagenfurtu, poleca główny 

skład na cala Galicyę w HANDLU

Karola Klimowicza
Karafioły włoskie w dużych pięknych różach

ZielemaKi Wystałe po 6 0 , 80  ct. I złr.

Masło kuchenne "’M‘t T f P
(8377 3—6)

Ś p r  a t t a
patentowane Suchary mięsne 

d l a  p s e w .
Uznane za najtańszą i najzdrowszą kannę dla 
psów m yśliwskich i innych,  gdyż sporządzone 
z najlepszej mąki. części mięsnych i daktyli, są 

zupełnie wolne od soli.
Jedyny skład tychże w handlu

0. T. Wincklera

(Otrzymujący 20  arkuszy druku, część świątecz­
na drukowana czarno i czerwono)

je st n ajlepszy  i najszczególniejszy Ka­
len darz inform acyjny

otrzymujący wszystkie ostatnie przepisy pocztowe, te­
legraficzne najpotrzebniejsze taryfy, skale stemplowe, 
rozkład jazdy, losowania, skorowidz, szematyzm lwo­
wski, spis adwokatów i notaryuszów lwowskich, jar­
marki, etc. etc nadto bardzo obszerną i obfita  
doborową, cz«{śó pow ieściow ą, b eletry ­
styczną, bnm orystyczną i gospodarczą  

do nabycia
w e  J l i w o w i e  w  h a n d l u

„ B o d e k a ”
l. 3 , u l ic a  O r m ia ń s k a

i we wszystkich księgarniach na prowincji z a  
cenę 5 0  ct. w. a.,‘ z przesyłką pocztową 5 5  ct. 
(jeżeli kwota przekazem pocztowym nadesłana zo­

staje?. Tuzin 4  złr .

KALENDARZ ścienny na rok
j O O n  drukowany czarno i czerwono, na wielkim 
iO OU , welinowym papierze 3 0  ct., z przesyłką 

pod opaską 32  ct. Tuzin 1 afir. 70  ct.
(8399 1 -4 )

L w ó w ,  Dora narodny.
(8280 5 6)

- 3)L. 6141. (8368 3

Obwieszczenie.
D yrekcja galicyjskiego To warzy-, 

stwa kredytowego ziemskiego obwie 
szcza niniejszem, że na podstawie §.
63 ustaw, kapitał 15.000 zł. w. a. 
listami zastawne:;:i z większej sum); 
15.000 złr. wal. a, na hypotekę dóbr 
Zaoiemne w powiecie Przemyślańskim 
położonych, Samuela Silbergleit w łas­
nej z tego Towarzystwa wypożyczo­
nych. z dniem Igo stycznia 1879 jesz­
cze pozostał wraz z odsetkami i nale- 
źytościami podrzędnemi, właścicielowi 
tych dóbr wypowiedziany zostaje, z 
tym dodatkiem, a eby w .przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi mianowicie licytacji dóbr 
hipotece podległych do kasy g a lie ., 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego j  j 
był złożony.

We Lwowie d. 10 grudnia 1879.

t a . ss JUł JL «s

HŁaLSLsBaŁ ® -a-
m x z  ̂ /Kmmjgmsss-aHLseUac. JLd?si 

i  sp rze d a /je  
H a n d e l  lm » ’t« w s a y

I.trsla Wernera
we Lw ow ie

ulica Sobieskiego liczba 8

.13 o  s r  <i t», i* ó  w  k  si,
na firodeckiem 1. 2 i 9 

i> na litry
5 w bu telk ach

w beczu łkach  
w beczkach

Porter angielski.

% O T E Ł M  A  W T S P B K E 1 I .% W, 
Rumy — Likierów — RozoSIsow — Starki — Cognaku
i wszelkich w ten zakres wchodzących wyrobów % powodu z w i n i ę ­

c i a  os* 4 ©  l a l  i s t n i e j ą c e j  f abnki

F. I. fIS ia . we Lwowie
główny skład naprzeciw teatru polskiego (Skarbka) wchód przez ulicę 

Skarbkowską 1. 2 i Hetmańska 1. 24.
____________________________________ *__    1 (8397 i —3)

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
(Galizisehe Boden- Credit-AnstaM)

w  K M  A K #  W I E
wypłacać będzie za kupon od swych Akcyi

2  ^tyesnia 1880 roku
do wy? łaty przypadający po

®>2sle®fęe mtr. wal, austr.
Kraków dnia 16 grudnia '879 roku.

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski.
1>. & k a r z y i i » k f .  M .  J a s k ło w s f c i .

(8404)

1

©”

m  j s l . m  - w w -  . j k  m<: o a c  a .

H A N D E L

PAWŁA GÓRSKIEGO
we Lwowie przy placu Maryaekim i. 8, w kanieniey ks. Ponińskiego. poleca, wielki zapas 
najlepszej jakości cukru, Kawy, likierów , rosKolisów, rum u, herbaty, ro- 
d jiju k ów , d a k ty li, fig, crsuechdw, cukrów , pierników , pcw idei, 
m iodu i wszelkich innych artykułów w zakres handlu korzennego i delikatesów wchodzą­
cych, a to po cenach ja k  nąfiaószych . W IN,4 węgierskie, austryaekie, białe "i 
czerwone i wszelkie inne gatunki z pierwszorzędnych źródeł, niemniej starych wisi ja- 
koteż wszelkie gatunki win francuskich i hiszpańskich. Otrzymuje co daień , ,świeże 
drożdże**, a począwszy od 19 grudnia sprzedaje przez cały tydzień i to n a jta n ie j’

■ w ®  M Y J B Y
^ w w  ;wm t a j |  w l  

Putelka piwa wystałego kosztuje 10 ct., a butoika piwa czarnego (Bock) 18 et. 
W urząd; onym osobno pokoju do śniadań dostać można wyśmienitych m arynat, 

w : d l i n ,  serów i wszelkieh innych przekąsek smacznych i świeżych po cenie nader 
skromnej. Ręcząc za rzetelną i sumienną usługę i dobór towarów, liczę-na łaskawe wzglę­
dy Szanownej P. T. Publiczności*’ • Z szacunkiem

P a w e ł  G ó r s k i.

*» jr A ł%

0 W C 0 0 0 3 0 0 0 0 0 o o o
ii

ID

26598/V. Towarzystwo

Lwowsko-Czerniow.
1- 8)Ces. kr. uprzyw. (

Jasskiej kolei żelazu,
C l i  :Sl i  33*, ib m .  m  f  js?  jgp- «c ;S  > «

w y  ł l a b f '©

w e  L w o w i e  i przez .filie w  M > » k o w i e ,  O s s e r n lo w e a e b  
i  T a r n o p o l u  od dnia S czerwca !873

procentowe,. płatne S ©
m i t
im

f e a s n w e ,
b ęd ą  o p jtu

p m d
leo to w an e

c z e r w c a
o niżej,1 / 0 /  /* /<

b. r. tylko po 4°/u

Wszystkie a s j g n a e j e
1 8 7 9  p . w obieg puszczone, 
a mianowicie:

4 1/*. proc. od 1 iipca
5  od i  sierpnia
5 1/* „ od 1 września „ „  ̂ „ IS0/o

z zachowaniem dotychczasowych terminów Wypowiedzenia
L w óttu  2 8  m a ja  1 8 7 9 .

D y r e k c ja .
(Przedruk nie będzie płacony.)

l o j s o o o o b o o

(6564 11 — ?)

Dostawa podkładów, materiały tartego I budulcowego.
Na rok 1880 rozpisuje się w drodze ofert dostawę:

76.000 sztuk dębowych podkładów,
1.150 metrów sześciennych dębowego, tartego materyału, 

budulca i podkładów umiarowych,
3.600 metrów sześciennych smerekowego, jodłowego albo 

sosnowego, tartego materyału i budulcu, jakoteż 
80 metrów sześciennych topolowych brusów.

Oferty należycie ostęplowane, frankowane i opieezęto- 
I wane z napisem: „Oferta na dostawę materyałów drzewnych,“
I mają byó wniesione nąjdalęj do 8 stycznia 1880, 11 godzi­
my z rana do Zarządu głównego w Wiedniu (Elisabeth- 
tstrasse 9) komitetu zarządzającego w Bukareszcie, lub do 
| Dyrekcyi ruchu we Lwowie, albo w ■ Jassach.

q | Wadyum wynoszące- 5'j0 od wartości ofertowych mate­
ryałów, należy złożyć osobno w kasach Towarzystwa w 
zwyż wspomnianych miejscach.

Szczegółowe wykazy dostawie się mających materyałów 
i bliższe warunki dostawy, mogą byc przejrzane w biurze 
materyałowem: Zarządu głównego w Wiedniu, komitetu 
zarządzającego w Bukareszcie, lub też w Dyrekcyi ruchu 

Mjwe Lwowie albo w Jassach. Takowe mogą byd także na 
q  żądanie doręczone lub przesłane.
U  5 Wiedeń, 9 grudnia 1879.

      ____

Z drukarni WŁ. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12, dom Wernera.


